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Goróżnienie Polski:
W judana zdań, jakiej przedmiotem była 

kw estya polslca w E.zeńciu, wyjaśniła się 
■iero we ■wczorajszych telegramach, które 
przyniosły nowe szczegóły. Ująć się one da­
dzą w następujące punkty:

Bolszewicy akcentując prawo narodowo- 
Icł do decydowania o swej przynależności 
względnie aiepodieglości państwowej, po­
staw iii propozycyę, aby ludność obszarów 
dawniej rosyjskich, zajętych przez wojska 
mocarstw centralnych, mogła wypowiedzieć 
•ię w tej kwesty i za pomocą plebiscytu. Re­
ferendum tnk'6 powinno odbyć się bez naj­
mniejszego nacisku i  jakiejkolwiek strony. 
Dlatego — proponuwali bolszewicy —  mo- 
eare-twa centralne winny opuścić zajęto ob­
szary Litwy, Kurlandyi, Polski i t. d., a to 
do pewnego oznaczonego ściśle terminu. Po- 
Btądek ma utrzymywać, po usunięciu wojsk 
ckupaeyjnych, milicya miejsefwa. Zanim 
plebiscyt nie będzie przeprowadzony, admi- 
Bistraeya odnośnych obszarów ma spocząć 
w  ręku czynników wybranych przez ludność 
miejscową.

Odpowiedź państw została udzieloną j 
p r z e z  N i e m c y  i m i e n i e m  A u s t r o - j  
W ę g i e r ,  a to w ten mianow icie sposób, j 
łe  Niemcy zaproponowały dwa punkty, k tó -, 
re mają wejść do prelimiuaryów pokojo- j 
wych. a mają odnosić się d o  A u s t r o -  
W ę g i e r .  Punkty te, podane wczoraj w 
brzmieniu doerównem, obejmują propozycyę, 
K Austro-Węgry obowiązują się, po zawar- 
tau pokoju z Roeyą i po demobilizacyi ar- 
mM rosyjskiej, ustąpić z zajętych obszarów, 
jednakże z wyjątkami, określonemi w punk- 
■> następnym.

Otóż punkt ten czyni wyjątek co do P o 1- 
f k l ,  Litwy, Kurlandyi, części Estonii i La- 
wmńi. Jest w tern niejasno ć wynikająca 
muże c niedokładnego brzmienia depeszy. 
Jeżeli bowiem idzie o krajo wymienione, ho 
tylko azęść Królestwa Polskiego jest, zaję­
tą przez wojska austro-węgierskie, zaś re­
szta przez wojska niemieckie. A w takim! 
wypadku punkt pierwszy nie może tyczyć 
•ie wyłącznie Austro-Węgier i nie może być 
tylko kvh femieniem przez Niemcy przedkła­
dany, te o d n o s i  s i ę  t a k ż e  d o  N i e ­
m i e c .

MrłejBza o tę formalną gtronę doniesień. 
W treści swej mieszczą one stwierdzenie, ie  
paftMwa centralne n i e  z a m i e r z a j ą  wy- 

wojsk okupacyjnych z określeńeso 
wrżej terenu Polski, Litwy, Kurlandyi 1 E-

państwa centralne, ie  wprawdzie wszystkie 
wymieniono terytorya oświadczyły się już 
za samodzielnym bytem państ ivowyri. jeżeli |

Z tej samej zasady niepodległości Polski 
wynika, iż przeprowadzenie plebiscytu na 
jej terytoryach okupowanych j e s t  z b y t e

jednak bolszewicy uważają, iż potrzeba, aby c z n e .  Polska oświadczyła sie za niezawi-
ta objawiona wola raz jeszcze była wypo- słyni bytem państwoY’j  m, wszelkio papraw-
wiedziana, to sprawę tę należy oddać oso- ki czy umocnienia tego jednomyślnego wo-
bnej komisyi.

Na to bolszewicy się z g o d z i l i .  Przyję­
li oddanie tej kwestyi pod osobne obrady 
komisyjne, zaznaczając tylko zasadniczo, iż 
dotychczasowych objawów woli ze strony 
wymienionych • terytoryów  nie uważają, za 
ostateczne i że plelnscyt powinien nastąpić, 
a to „przy znpt łnej nieobecności wojsk 
oocycb“. ,

Niema, niestety, w Brześciu, reprezentan­
ta państwa polskiego — tego państwa, k tó ­
re zostało przecież aktem listopadowym u- 
znane za niepodległe, a fctóregio państwo­
wość ma już swe widzialne organy: regen- 
oyę i rząd. Przedstawiciel ten, wobec zatnę

tum wszystkich Polaków równałoby się po­
stawieniu przed Królestwem nousensowego 
dla Polaków pytania: czy rozbiory aprobu­
ją i czy pragną je utrzymać.

To też kw estya opróżnienia Królestwa 
n i e  m a  ż a d n e g o  z w i ą z k u  z n i e p o ­
t r z e b n y m  p l e b i s c y t e m .  W ytania się 
ona jako logiczne następstwo pokoju miedzy 
Rosyą a państwami centrali)cmi z jednej, a 
niepodległości Polski z drugiej strony. Data 
zawarcia pokoju określa zaś termin, w któ­
rym to opróżnienie, najpóźniej, winno się 
dokonać, zgodnie z treścią aktu listopado­
wego.

Oto sytuacya, jaka wynika z obiektywne-
tu, jaki usiłuje się znów wprowadzić w spra-jg '0 * logicznego ujęcia następstw, jakie dla

| Polski winien pociągnąó. za ?o.bą pokój, o 
1 który teraz się w Brześciu traktuje.

Natomiast podają w tym samym punkcie

wę polską, musiałby j&sp-o i wyraźnie 
świadczyć, ie  P o l s k a  z a  3 w ą  n i e p o ­
d l e g ł o ś c i ą  c h y b a  d o s t a t e c z n i e  
j u t  s,i ę w y p o w i e d z i a ł , 0- Nie wiemy, 
czemu przypisać należy, tż nie wyciąga się z 
aktu listopadowego i z patentu wrześniowe­
go praktycznej konsekwencyi, jaką byłoby 
dopuszczenie do rokowań reprezentanta 
Polski. 8koro jednak z pewnych etron usi­
łuje się to już usprawiedliwić 1 zraucić od­
powiedzialność na... Polskę — i skoro dzieje 
się to niestety w prasie galicyjskiej, przeto 
trzeba aaznaczyć, że argumenty, jakich się 
w tym celu używa, #ą błędne.

Podnosi się mianowicie, że „państwo pol­
skie a-eńyhło się od bozyo*rjdmągo udziału 
w wojnie i ogłosiło w Wożącym roku swą 
neutralność, a wiec t/rzy rokowaniach, jako 
czynnik równorzędny z państwami wojują- 
eemi, wystąp1*'' nie może1*.

Otóż trzeba podkreślić wyraźnie, zasadni­
czo i jak najbardziej stanowczo, te udział 
Polaki w rokowaniach pokojowych nie 
wspiera się na tern, czy biała udział w woj­
nie, czy też go uie brała. Prawo jej do głosu 
przy układach, które o jej '.osie mają stano­
wić, wynika z uznanJa jej xa państwo nie­
podległe, oo przez m*w-s.mfcwa centralne u- 
roczyścle zostało oyłoszone. 8koro Pokka 
jest państwem niepodległem 1 skoro pr/.y u- 
kładach pokojowych mają być określone jej 
weohodnse gi tnlce, przeto logiceną konso- 
kweneyą tych przesłanek powinno być do- 
puszcaouie jej przedstawiciela do rokowań 
w Brześciu. InAozej decydowałoby słę o Pol- 
soe niepodległej — b e «  P o l s k i . . .  n i e ­
p o d l e g ł e j .

Polskie lasy dla M e c .
Wraz z utworzeniem odpowiedzialnej w ła-, 

dzy pokkiej podniesioną wstała sprawa u- 
sunięeia w Potece zarządu wojskowego nie­
mi '.okiego, czyli zniesienia zarządu „Obe**- 
Ost“. Postulat tea uważany przez sfery pol­
skie jfko najistotniejsze rozwiązanie dzisiej­
szych naprężonych stosunków nie zupełnie1 
odpowiada bitencyom niełnłeckim. Wyraz < 
niezadowolenia z takiego stawiania sprawy 
znajdujemy w praele niemieckiej, która nie 
ma dość słów oburzenia nn ndoworlnienle 
praw Niemców do dai»zego władania w Pol­
sce. „ Z » a T n f o T O z a  rrwu»*ennj- ar­
tykuł, który omawl» znaczenie ^wpodaroz* 
„Ober-Ost“ dla Niemiec. .Jasno w nim wyło­
żono. że bez pomocy ekonomicznej Polsid 
Niemcy w uajbliż«3voh Uuo'b obejść, się nie 
mogą. Na pierwszym płaoit z a o p a ­
t r z e n i e  N i e m i e c  w d r z e w o  I jego 
wyroby. Jak stwierdza nutw mtykuhi Niem­
cy poajęH w całym obszarze ,,óber-Ost“ na 
wielką skalę »Ksrpk»MoWsuii« wszr6tkich la­
sów, począwszy od pumcay Białowieskiej 1 
lasów Augustowskich. 7 n>zk»!it7a opisuje p. 
Zimmerroann j a k  t o  w o T w i e e z n y c n  
l a s a c h  p o l s k i c h  w a r c z ą  t a r t a k ^  
n i e m i e c k i e  i p ę d z a  k o l e j k i  ' 1 • - j 
I n s .  „ W s z ę d z i e  p n . e  a j e  s i ę  we - i  
d l e  n a j n o w s z y c h  - -i ći“ó w“.

„Vose. Ztg.“ uważa, te ^  l:uy polskie 
I litewskie mają dać Niem#ri(a^Jen materj"1̂ : 
jaki -hn będzie potnebnv. tu museą jeazcze! 
lata całe pozoetać pod ndenii^klTn- aarządem. j 
Nowe państwa, Polaka r; t T rwa, n ie 'b ę-( 
dą rozporządzały do«tfltteVńygi! średkanń 
przewoaowymi auf urzljdniksjńi. Niemcy l>ę-, 
śą musiały lm i tak pomarte., ? tera samem 
muszą mleć nad wwystkicm ‘■o-troją. „Jak­
kolwiek politycznie kw :*t“ ioetanle

rozstrzygnięty, ekonomicznie będzienty mu­
sieli sobie zawarować, aby znaczna część 
lasów, zwłaszcza te, w których Inwestowa­
no kapitały niemieckaie pozostała w naszych 
rękach przez szereg la t“.

W zamian za to okupowanie polskich i li­
tewskich lasów obiecuje „Voss. Ztg.“, że 
ped za-rząder niemieckim dochady z nich 
będą o wiele większe, niż gdyby je eksploa­
towano „przestajzałynii metodami". Czego 
Niemcy się spodziewają uniknąć przez oku­
powanie pcdskich lasów? „Voss. Stg." otwar­
cie powiada, że chodzi o to, ahy na wypadek 
zawarcia p; ii; oj u nie płacono olbrzymich sum 
za drzewo Szwec.yi i Amer7/ce. To czego l.ra- 
knie, m ają dostarczyć lasy „0ber-0st“. Już 
dzisiaj przy forsownem ich eksploatowaniu 
zestal prawie w zupełności pokryty ubytek 
jaki ponosił handel drzewny niemiecki przez 
brak dowozu z zarram cy. Zapotrzebowanie 
drzewa, po wojnie jeszcze wzrośnie i Niemcy 
obiecują sobie, że zapotrzebowanie to w 
pierwszych latach polnyją w zupełności z 
„Ober-Óst“ .

Tak więc stoimy wobec możliwości, że 
przy rabunkowej gos.noón.rre jaka obecnie w 
lasach „Ober-Osif. jest prowadzona, po o- 
wych kilku latach okunncvi przez ebsuorte- 
rów niemieckich nie będzie już o co się do­
bijać. Nasze sławne puszcze znikną Przero­
bione na tarcice dba przemysłu niemieckie­
go, a setki lat upłyną znowu zaniu. pokryje 
się ubytek maiatku narodowego. Już wojna 
pnzynioeła wielkie zniszczenie lasów. Dieto 
je i rąbano bez miłosierdzia, a tak ie  wielkie 
przestrzenie padłv ofiarą ognia artyleryi. O- 
bec.nis rarata. która oszczędziły krwawe za­
pasu ma paść pod honorem

Kto plon będzie zbierał? Nie my w każ­
dym razie.

Ze spraw kościelno-politycznych.
(Ł-kcuj J*roau<u 7 w oświ«-tVn u u!elrt/>rjch !<•&- 
tolioklob : t*. — Cfqilde zarmtjf  p.ro

ałwko 4 itnlioU«J pruta Rtnny.
8posób omawiania wypad tów palestyń­

skich przez niektóre nawet, katolickie dzien­
niki wkraoza niemal w dziedzinę humory, 
ityki, a w każdym razie do niej się zbliża. 
Trudno nie zwrócić uwagi na dziwne zakło­
potanie, z jakiem pewne organa pina, o tak 
ważnem zdarzeniu, Jak wzięcie Jerozolimy. 
Trzeba bowiem było dotknąć przy tera, choć 
pokrótce etycznej l weityi współudziału 
chrześcijan w bronieniu świętego miasta ra­
zem z wyznawcami Mahometa przeciwko 
chrześcijan o in. Powtórzyć więc trzeba było 
po raz seUiy znane już argumenta o moraJ- 
nej dopuszczalności takiego „ozysto polity- 
«nf)gf, związku*4 riirzeicijan z Turkami. 
Wiedziano, żo z tsgo powodu narażą zię ka­
tolicy państw centralnych aa różns dfx’inki, 
bo cóż Łatwiej — pyta np. K. Yołksztg. 
(OflS) — jak wysławiać wyprawę palestyń­
ską jako nową krweyatą przeciwko pół. 
księżycowi"? i u> pewno, jak Sahib. KircKen- 
zeitung f&T Mj>*wnia, podziała na „pow+era- 
ehowmie myś!ąc.yflh“ chrzsłKjjan. Już v”ieść 
sama o wkroczeniu Anglików do po hi dr. 
Palestyny poruszyła „żywo chneżcijańskle

serca" —  pisze n iejaki Otto K ley w Allg. 
Rundschau (50); czego się tak 'o b a  wiano po 
sukcesach koło Gazy, stało się faktem. Jero- 

■ zolimę zajęli wrogowie, wyznaje szczerze 
1 Koln. Vołksztg. Całem sercem solidaryzo- 
, wali się katoiicy państw  centralnych z ode* 
zwą szwajcarskiego „Palest.ina-Verein*u“, 
w której podnoszono, jak  to „chrześcijańska 
Anglia nie waha się łamać pokoju Bożego 
(!) w Palestynie i w ystawiać święte miejsca 

i nietylko na niebezpieczeństwo znieważenia, 
j ale i zniszczenia". Albion umie szanować 
j uczucia religijne, ale Arabów, chrześcijan.
! skie nie mają dlań znaczenia. Czuć w wy- 
I wodach niektórych gazet podziw dla szla- 
Ic.Iietności Turków, którzy ze czci wielkiej 
dla świętego miasta opróżnili je dobrowol­
nie, n n  spodziewano się zaś wcale, by chrze­
ścijańscy Anglicy mogli być zdolni do takiej 
jak muzułmanie, delikatności. Teraz po za­
jęciu miasta zechcą zwycięscy „bez wszela­
kich skrupułów niekonsekwentnie" i obłu. 
dnie wykorzystać fakt wspomniany n a  dwie 
strony i dla „chwały imienia chrześcijań­
skiego l dla narodowego odrodzenia Izrae­
la". Ze strony 6TTonistćw grozi naprawdę — 
przestrzegają dzieimnki Rzeszy —  niebezpie­
czeństwo, które powiększa jeszcze sama W, 
Brytania, rzucając myśl utworzenia państwa'' 
żydowskiego. Syoniści jednak centralnych 
mocarstw w programie swym — jak zape* 
wnia rabin Meyer w Reg en ab. Deutsche 
Izrael. Zig. — mają uzyskanie praw a osie­
dlania się w Palestynie, tworzenia kolonii 
roiniczych i przedsiębiorstw —  i dlatego nie 
pragną wcale utworzenia republiki króle 
stwa w Ziemi świętej. Cheą pozostać w T ur. 
cyl, która zawsze lepiej respektowała ich 
prawa i wolności, niż Anglia w Egipcie, czy 
na Cyprze.

Co się tyczy eofnięcia frontu tureńdego 
w Palestynie, to, jak zapewnia Dr Baum* 
storeb w Koiońskiej V ollm tg (979), to na/- 
wet dobrze cię stało, ze sferę operacyj wo­
jennych przeaunlęto daleko poza Święte mia-. 
sto. Gdy przyjdzie bowiem kontrofenzywa, 
turecka, pobili wojska angielskie, eofająo 
się, przejdą tylko przez Jerozolimę, której 
już uie będzie zagrażać niebezpieczeństwo 
wciągnięcia w obręb walk. Anglicy przy oa 
wrocie nit, odważą się chyba na to. co uczy­
nili teraz z miejscowościami koło Cambrai 
po swej klęsce koło tego miksta, bo zwró­
cili — jak pisze B. — przeciwko sobie opi­
nię swej ojczyzny. Cofając się z poa Cam- 

jbrai, poniszczyli Anglicy, według niemie- 
, ckiego donieeienia, wsie i miejscowości, któ­
re musieli opróżnić.

Postęoowanie to ich nfe da się — zape­
wniano — usprawiedliwić strategicznymi 
względam*, Jak to było przy przesunięcia 
frontu niemieckiego na Unii Arree— Repau- 
mo— Poronne, kiedy to cofające 6ię wojska 
niemieckie zniszczyły wszystko, co miało 
wartość militarną dla naciskających Francu­
zów.

Z tryumfeas zaznacza socyalna-demokra- 
rya, że jej świat zawdzięczać będzie upra­
gniony pokój, katolików zaś spotyka zarzut, 
ie  nJo zdziałać nie-potrafili, nawet co gor­
sza, zarzucają ich prasie, przynajmniej tcJk

STANISŁAW KUTRZEBA.

Charakter i wartość unii 
polsko-litewskiej.

<
A przez wprowadzenie w r. 1569 inkorpo­

racji Litwy mogło ton skutek za sobą pocią­
gnąć, % wśród Litwiuów, zTażouyc-h wciele- 
ainaL, rozwinąć się mogły prądy odśrodko­
we. Uceeni obcy, rosyjscy, umieją dużo opo­
wiadać o separatystycznych dążnościach Li­
twy po nnll. Kłam jednak zadają temu choć­
by dzieje pierwszych trzech bezkrólewi, gdy 
Urwą przecież łatwo od Polski mogła się 
była nderwić. a jednak — nie zrobiła togo. 
Czemu9 0  zerwaniu unii mogła myśleć chy­
ba drobna możno władczych malkontentów 
gropka, tak drobna, ie  mimo swej potęgi 
przecież nie odważyła *ię. by w czy® myśli 
choćby zae*ą<t wprowadzać. A już później 

przez cajy wiek XVII I XVIII, — po- 
tójająo nieiidślą, ściśle osobiste widoki na 
eelu mającą rdradę Tanuwza Radziwiłła — 
ołe widać z^ola żadnych ze strony Litwy 
łŁinyslów, by od Polski się odstrychnąć dla 
wytworzenia własnego państwa czy szuka­
nia innych związki1' w. Ukochała ten związek 
a Koroną cała izlaclita litewsku-ruska i po- 
eo*tał» mu wierną. Czy hyłaby mu tak wier- 
fcą. gdyby w razie wcielenia, ezuła się uci- 
Coioną może, podległą? Czy byłaby się wte­

dy równie prędko ł . runtownJe połsoezyła?
To za tem przentawia, Iż dobrą wybrano 

droję, gdy unię tylko t asieśiiioud. Nieko­
rzyści dualizmu, o Ile były, nie przekraczały 
tej miary, jaką możuaby chyba odnaleźć i 
v  centralistycznych ^listw ach, wynikającą 
z jirowmcyonal ny < h rozbłeżrowei. A zwrócić 
też na to uwagę należy, W kierować t War­
szawy jako jedynego centralnego punkt®, 
rozległymi obszarami. »ź hen po Smoleńsk 
i łfińek, także nie było łatwo, pray słych
I nielicznych drogach, wiąo utrudnionej Vo- 
Biunika^;yi. Wszakże dla sarządu państwa 
tak rozlgfego. tak Polska, wogóle raczej 
większa nawet desentraliaocya była wska­
zaną.

A tak — ta unia sama t  debie c czasem 
taepnęła.

Bo unia lubelslca nie przetrwała w mocy 
do końca bytu Rzeczypospolite}? jej byt 

iSkońor.ył się w r. 1791, usunęła ją — kou- 
! stytueyo trzego maja. Już poprzednio utwo­
rzono w  Btari Ułuwa Amrusta ołw oołowom 
włądze: komisje róukscyjna i radę nieusta­

jącą . KoTWtrtuc.ya — jedną była dla całego 
państwa, jedne ju* r,m,h naczelne władze 

;d’.a obu części, tylko w tytułach ministrów 
jjewzeze zostawiając ślad — bea znaczenia 
i istotnego — dawnego dualizmu. I tegoż je- 
izcze roku 1791 w osobnej ustawie p. t. 

j „Znaczenie obojga narodów" zlikwidowano 
i istniejącą przez przeszło dwa wieki-unię.
| Stało się to taksamo z siebie, tak naturd-

uy rozwój stosunków muebu ki zlanie się w 
jedną pońatwową całość .Uąworóiddć, iż do­
konał ten *S'ln nietrlkc tadnycił
wotrząśuień, bez walki jwkiojH. -hoćbv f-a- 
bej, tle aa wet popi\a»tu L-j !y - b la-tył. i oku- 
ka też nawet ele tak, te
dopiero niewiele lat leinu .*odkrc--liła go. ja­
ko mającą, przecież dla pańci|f'8z>wego ułtmjj* 
B«eozy^o*4>oltt&j parwwu>iai#r,.w Łanczenie.

VI.
Unia przyniosła T/itwie i»gromna korzyść: 

ocaliła ją od wytąpicnia * o<s:hłoaiccia przez 
Zakon krzyżowy. Ułatwfife ')<») -/-ż dalszy 
rozwój społe< zuy I pańŚf wn-.v’y ;>< awda, że 
okupiła Litwa unię utrą tu szlachty rta
rzecz polskości.

Ale I dla P°l«ki unis bvł« kdrzt-stną. Jak- 
ktdsriek Polska uie była at.k -iiUia, jak Lł- 

; twa, Jakkolwiek .cż więk-wą dawała pomoc 
j Litwie, a aulturalnie <*d Liidy zgoła nic. 
Inie z jąkatą, to jednak połączeni* się i wiel- 
Siem księstwem zapewniło Koronie również 
niepoślednie zyskL

Przedewszystkięm w ten sposób zabezpie­
czyła *obie Pol«ka spokój dhigiej granicy 
wschodniej, tak ciągle niepokojonej czy to 
napadami litewskimi, czy to walkami z Li­
twą o władztwo nad ziemiami Czerwonej Ru­
si ł Podola. Napady litewskie na Polskę, 
częste 1 ciężkie nieraz poprzednio, ustały od 
powołania Jagiełły na kron polski. 0  ziemie 
ruskie jeszcze trwały zatargi przez pierwszą

połowę XV wWku, nie przybrały jednak wie- 
ktrzycb roimiarów, a później już /.goła za­
marły. Zaboapieeayła sobie Polska jeden 
front, roofti i »rae*ć swoje siły na inne.

A zagrożonym był tw łosięta front półno­
cny. Kia wielkie względnie, lecz świetnie 
■organ b«i wsi ie. a silnie i sernątrz, z Nie- 
nriec giówn^e, posiłkowane państwo krzyżo- 
ftkie może nie byłoby podołało tomu, by u- 
giąć ozy podbić Polskę, prwdstsrwialo orvo 
jednak wroga bardzo rroihrego. 1 iiła z 1J- 

umożliwiła rorg-ombrnie Krzyżaków, 
grunwaldzkW zwycicatwo. Odtąd już Polska 
hać «ię nie potrzebo wała zakonu I później 
też jyi i ima. tv*z żadnej pmno°v litewskiej, 
w w»>jnie trzynastoletniej odzyskała dawne 
rwo je ziemie, zdradziecko H  za Łokietku 
wydarto, odzyskała ujście Wisły, któro w 
niedługim C7ą»ie potom takiego Keehychano- 
go nabiarać zaczęło dis niej gospodarczego 
maczenój. gdj wwaogł się eksport polskie­
go zbo'źa.

W  daIwrej koneełrwencyl Polska przez 
unię i  liTwą rozrosła dę w państwo ogro­
mne powierzchnią i bardzo znaczne łudno- 
śc;ą. Nic rapom majmy, It Polska z Litwą, 
rwlaszcza śc iś jj i  nią zespolona na ze­
wnątrz po unii lubelskiej, bvbi nod wzglę­
dem wielkości dnigiem lub trteciem, p.iń- 
etwetn w F.uropie, s ezwanem lub conaj- 
maiej piąłem pod względem I1c7.by zalu- 
duieuia. Przez to połączenie stała się jednera 
■s głównych paiistw Europy; tylko brakowi

 ----

saufania w* własne siły * niedostateczności 
wyzyskania zasobów ludzkich i materyal- 
nych Poltai p-zyplsać należy, te nie zajęła 

jona w pełni takiego stanowiska, jakie zaj*ć 
! mogła była ze względu na swoje waruńkf. 
A jakie olbrzymie były te poiskie siły, tafce 

j dają dowód czasy Zygmunta III, gdy PoJ- 
jska na tyle frontów mogła rósmoezeinie 
prowadzić walki, i to przeważni* z pony4k- 
nytn rezułtalam, a t t> > >ka „potopu", u  Ja­
na Lazuaierza, gdy potrafiła się prawie io  
wyłącznie właanemł »iłami obronić, choć 
z [>ewuemi stratami, tylu wrogom, której Ma­
k ii omał cały ob -ar  państwa.

Zyskała tez Polalu na liczbie swoich sy­
nów, tj. pie tylko na Uczhie tych, którzy jej 
władzy podlegalL lecu — o to tn nie cho­

d z i — jednostek, które do oolskości w peł­
ni dę przyznały, w te polskość wsiąkły.. Jak 
w U o rodle zespoliła Polska łącznością her­
bową katolicką s-.lachte litewską z szlachta 
polską, a maetępnie przez przywilej % r. 14S4 
umożliwione zostsio rozszerzanie tego her­
bowego zespolenia także na izlachtę ruską 
greckiej wiar”, która rzeczywiście nrzewaa- 
nie o«tąteczr!e przrjeła polskio herby, tak 
przez odd7:aływanie powolne, ale ciągłe, 
wyższej kultury polskiej na niższą litewską 
i ruską przysato do tego. Iź ta szlachtą li- 
tewsko-ruska polek? przejęła Język, polski 
obyczaj, w polską szlachtę weszła, omal w 
całości. Jak ten proces szybko biegi na­
przód, jak dosoonywał się wyłącznie siłą wyż-
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Jest w Niemczech, te  przeszkadzała dziełu 
pokojowemu. Z takiem oskarżeniem np. roz­
prawiać się musi organ katolików centrum 
KOln. V0|ksztg. Zarzut ten, staw iany koloń- 
skiej gazecie, nie jest tylko złośliwym wy­
mysłem Francuzów — jak to się na nich 
niejedno zwalało, lecz sformułowały go, pod­
trzym ują i usiłują udowodnić nawet niemie­
ckie gazety. Największa gazeta katolicka — 
tak oskarżają —  „nie poparła usiłowań po­
kojowych Papieża, owszem występowała 
przeciwko nim“ i jak  pewien socyalno-de- 
m okratyczny organ wyraża się —  „mrucząc, 
na bok odłożyła propozycye papieskie (a 
uczyniła to) na korzyść wszechniemieckiej 
polityki siły". Sztucznie —  jak  twierdzi za­
czepiony organ —  rozpowszechniono za 
granicą zarzut, tak , że katolicki dziennik 
francuski wprost ogłosił, że kolońska ga­
zeta „utrudnia mu porozumienie się z inny­
mi katolikam i" i czyni dziennik centrow­
ców odpowiedzialnym za nieprzychylne 
przyjęcie noty Benedykta XV. Obrona ze 
strony zar/epionvoh (►smnirza się do za­
przeczenia Francuzom praw a występowania 
w roli sędziów i przypomnienia, że przecież 
aż w 23 artykułach omawiano „sym patycz­
nie" papieskie propozycye. „Legendą11 wiec 
nar.—ać trzeba twierdzenie proboszcza z 
Riir.dcroth, I>r W eertza, ogłoszone w „Zeit- 
sehriupriesteii. AbstinenŁ", jakoby „w zgar 
■ iwie wyrażono się o usiłowaniach Ojca 

Ze katolicka KOln. Volksztg silne czasa­
mi miewała zabarwienie aneksyonistyczne, 
t go zaprzeczyć nie można. Zastanawianie 
fie nad „moralnością1* zdobyczy na Wscho­
dzie, a ,,niemoralnością“ ich na Zachodzie, 
wznawianie pretensyi do niektórych prowin- 
cyj francuskich i belgijskich, dlatego, że o- 
ne tum kiedyś należały do t. zw. rzymskie­
go imperium, silne podkreślanie tych ustę­
pów n o w y  Bethmanna, w których kapclerz 
wskazywał na konieczność usunięcia „bram 
■wy .ulowych na W schodzie11, dziwne ape­
ty t ja Litwę i niemieckie kraje nadbałty­
ckie, kilkakrotne obrażające 5 godne „Sim. 
piium ussa1* czy „M uskette11 notatki i wojen­
no obrazki o Polsce, groźby, że „wymusi­
m y'1 pokój, „musimy14 nueć Briey i zagłębie 
kłus-.-owe iłd., itd.. to niejednesro bardzo za- 
p iu iać mogło w organie, k tó ry  stać powi­
nien na gruncie sprawiedliwości i miłości.

dom i obsłużyć handel krajowy. Nakładcy 
polscy tj. większe firmy dewocyjne, sprze­
dające na kolendę za dziesiątki tysięcy ko­
ron obrazki — nim przemysł nasz podejmie 

-produkcję —  powinny postarać się o zre- 
I produkowanie masowe choćby zagTanicą o- 
brazów Stachiewieza, które są tak  pięknie 
wykonane, że będą miały tak ie  zapewniony 
zbyt zagranicą.

Drugim artykułem zbytu są figury i fi­
gurki kościelne sprowadzane z Tyrolu, Mo­
nachium, z M a i s o n  R a f l .  i innych firm 
z Paryża, a rektor L a s z c z k a  i inni nasi 
artyści religijnemi dziełami swemi wzbudza­
ją podziw zagranicą, gdzie spędzili niemal 
całą swoją młodość. Widzimy w pracowni 
Laszczki modele, zamówionej praez cesarza 
Karola pięknej pomnikowe! statuy Madonny 
dla Częstochowy. Zwiedzali jego pracownię 
w ostatnich dniach Berchtold i inni dygni­
tarze wiedeńscy, aby zapoznać się z dzieła­
mi naszego artysty , k tó ry  nie próżnował w 
czasie wojny.

O przemyśle dewocyjnvm ma ja cym wszel­
kie warunki rozwoju, nie pomyślał dotych­
czas ani B a n k  P r z e m y s ł o w y ,  ani ża­
den polski przedsiębiorca pryw atny, a pe­
wniejszej lokaty na niewielki stosunkowo 
kapitał nie znajdzie się w kraju, gdzie przy 
jtopareiu duchowieństwa żywo odczuwają­
cego‘brak tego przemysłu, można liczyć na 
pewny rozwój tej zaniedbanej gałęzi prze­
mysłu. Zniszczenie kościołów zmusza do za­
jęcia się stworzenia przemysłu urządzeń ko­
ścielnych, powinny powstać, jak w Tyrclu, 
specyalne fabryki ołtarzy, ludwisamie pol­
skie. aby gdy wojną «kończv, oddać mo­
gły świątyniom w- kraju wykonane
dzwony, przelane z lafet armat, na k tóre je 
zarekwirowano. Niemniei czeka wzmożona 
praca sławmy w Polsce ongiś przemysł ar- 
ganmistrzowski, k tóry  olbrzymimi organami 
leżajskimi, okazał, że bvł pilnrm  uczniem 
Paryża i wychował młodą generacyę, która 
wyszkolona we F ran c ji. śmiało podiać może 
konkurencyę z przemysłem organmistrzow- 
skim niemieckim. Idąc śladami Niemiec, 
gdzie każda gałąź przemysłu przygotowuje 
się do pokoiowei produkcyi, musimy ich na­
śladować, aby krai nasz nie czynić wasalem 
produkcyi i handlu obcego, lecz z w iatą w 
silv własne rozpocząć dzieło odrodzenia go­
spodarczego. R. W.

Przemysł artykułów religijnych.
'Tdzac wspaniałe Madonny Piotra S t a ­

c h o w i c z a ,  M ę c i n y  K r z e s z ą  i in- 
t"  u wprost z politowaniem podnieść nale­
ży, żc me znajdzie się w kraju przedsiębior­
ca, któryby umiał wyzyskać talen t naszych 
artystów  dla masowego reprodukowania o- 
brazków książkowych i światłodruków. Ob­
cy przemysł zalewa wprost kraj nasz repro- 
dukeyami, za które ściąga miliony z Polsku 
J a k  słyszymy od podróżujących niemieckich 
firm z Berlina, Monachium, Norymbergi, 
Frankfurtu —  Polska jest jednym z głó­
wnych rynków zbytu dla przemysłu dewo- 
cyjnego. Firmy: A l b r e c h t  et  M e i s t t r  
w ]' rlinie, F r i t z S c h e m m  i F r a n i  
S c li c m .w Norymberdze i w. L największą 
część produkcyi u nas lokuią, podobnie jak 
paryskie: T u r g i s  F i l s ,  M a y a n d  F r e -  
r e s .  M a z y o e r  et B a l m e  i dziesiątki 
m ir jszycit reprodukcyjnych zakładów, k tó ­
re i . zakłady tesame reprodukeye od dzie- 
sią A; la t w milionach obrazków książko­
wy, j  w ysyłają do nas.

j>e!i niema na razie zakładów reproduk­
cyjnych, k tóre mogłyby i powinny wytwo­
rzyć rodzime źródła produkcyi tych artyku­
łów, to noprzeć należy już istniejące, jak: 
•i’ r u s z y ń s k i e g o ,  K r a n i k o w s k i e -  
g o. 9 a 1 b a, P  i 11 e r  a we Lwowie i inne, 
k tó re odpowiednio zaopatrzone, mogą śmia­
ło wytworzyć konkurencyę obcym zakła-

Od Adm inistracyi.
Na równi z wszystkiemi dziennikami k ra ­

kowskimi, z powodu niebywałego wzrostu 
cen papieru i druku zmuszeni jesteśmy od 
1 stycznia 1918 roku podwyższyć przedpłato 
„Głosu Narodu11, k tóra wynosić będzio 

b e z  o d n o s z e n i a :  
miesięcznie K 5.20 )
kwartalnie K 15.20
półrocznie K. 30.
rocznie K 60.

x o d n o s z e n i e m  l u b  p r z e s y ł k ą  
p o c z t o w ą :  

miesięcznie K 6.
kwartalnie K 17.60
półrocznie K 35.
rocznie K 70.

Mamy nadzieję, i«  obecne podwyższenie 
przedpłaty jest tylko czasowe, spowodowa­
ne niezwykłymi warunkami —  i że wkrótce 
będziemy mogli powrócić do cen dawniej­
szych.

K O N I K A .

szych wartości polskiej kultury , widać choć­
by z tego, iż w dużej mierze dokonał się on 
jeszcze przed unią lubelską, gdy oba pań­
stw a tylko personalna łączyła unia. Wszak­
że tacy przeciwnicy unii, jak  Radziwiłłowie, 
już przed unią lubelską korespondują z so­
bą po polsku, po polsku wyrzekają na dąże­
nia do ściślejszego połączenia się z Polską. 
Jak  szybko polonizowała się, i to dobro­
wolnie, szlachta litewsko-ruska, wystarczy 
wskazać na kwestye języka urzędowego w 
sądach. Zastrzeżono dla Litwy w unii lubel­
skiej używanie języka ruskiego (białoruskie­
go) jako sądowego, tak  jak nim był już po­
przednio; w  r. 1588 nowy, trzeci s ta tu t lite­
wski ogłoszono też po rusku i po rusku wy­
drukowano. Już jednak w r. 1614 pojawiło 
się w druku polskie tłomaczenie statu tu  i 
następnie to  tylko tłomaczenie wychodziło 
w  coraz nowych wydaniach, pięciu jeszcze 
do końca XVTII wieku, gdy ruskiego tekstu 
ani razu więcej nie przedrukowano. Już w 
XWH wieku coraz częściej, a później stale, 
podawały strony do sądów ak ty  po polskti 
pisane, gdy sąd jeszcze według przepisów 
praw a ciągle ruskienri opatryw ał je formu­
łami. W szakże w literaturze polemicznej o 
kwe3tyę unii w XVII wieku także z ruskiej 
strony używano ta k  często polskiego ję ­
zyka!

(Dokończenie nastąpi).
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Z miasta.
ZAKOŃCZENIE „TYGODNIA K. B. K /‘.

Ty dzień11, jak wiadomo, kończy się 1 stycznia. 
Dzisiaj jednak w niedzielę K. B. K. odzywa się 
po raz ostatni publicznie do ofiarności społe­
czeństwa, urządzając powtórną zbiórkę na uli­
cach Krakowa. „Poprawiny11 te dzisiejsze będą 
o s t a t n i ą  u l i c u n ą  z b i ó r k ą  n a  r z e c z  
K. B. K., co yryrażnie zaznaczamy dla uniknię­
cia nieporozumień.

„DAR NOWOROCZNY". Otrzymaliśmy na­
stępującą odezwę:

Galie. Stowarzyszenie Czerwonego Krzyza, 
autonomiczna instytucya krajowa, czerpiąca 
dochody wyłącznie z dobroczynności publicz­
nej, walczy z trudnościami finansowwni.

Środki pieniężne, nagromadzone przed woj­
ną i podczas wojny, musiały się wyczerpać wo­
bec Ogromu zadań, wśród których rozróżnić na­
leży dwa główne działy: opiekę nad rannymi
i chorymi żołnierzami i opiekę nad chorą ludno­
ścią cywilną. W spełnianiu pierwszego z tych 
zadań usiłuje krajowe Stow. Czerwonego Krzy­
ża, o ile możności, nieść pomoc- umundurowa­
nym synom tego kraju, pomieszczając icb na 
koszt rządu we własnych szpitalach (Lwów, 
Rzeszów, Nowy Sącz, Rabka, Nowy Targ, Su­
cha, Zakopane, Piotrków, Kielce, Radom). W 
spełnianiu drugiego i  zadań niesie pomoc lu­
dności cywilnej, formując szpitale ł holnmny 
epidemiczne, walcząc z gruźlicą, chorobami we- 
nerycznemi i całym szeregiem nagminnych cho­

rób zakaźnych. Wprawdzie i tu rząd przycho­
dzi z pomocą, opłacając koszta leczenia cho­
rych zakaźnych, podobnie jak to ma miejsce 
w odniesieniu do pokrewnej instytucyi krajo­
wej, t. j. do K. B. K:, ale nie może to być wy- 
starczającem wobec ciągłego wzrostu agend i 
olbrzymich potrzeb kraju. Społeczeństwo w 
swym własnym interesie winno więc poprzeć ak- 
cyę sanitarną naszego Czerwonego Krzyża.

Zbiegiem okoliczności obie zbiórki, rzarówno 
na K. B. K., jak na Czerwony Krzyż, wypadły 
prawie równocześnie, bezpośrednio bowiem po 
tygodniu K. B. K. wchodzi w swe prawa ogło­
szona w swoim czasie zbiórka noworoczna dla 
Czerwonego Krzyża. Nie należy wątpić, że o- 
bie te zbiórki wypadną korzystnie i że te same 
ofiarne ręce potrafią pogodzić oba pokrewne 
cele. K. B. K. przyodziewa i karmi ofiary woj­
ny, Czerwony Krzyż niesie im pomoc lekarską. 
Na czele jednej z tych organizacyj stoi Książę 
Biskup Adam Sapieha, na czele drugiej braCt 
jego, Paweł książę Sapieha.

Zarówno fundusze K. B. K., jak i fundusze 
kraj. Czerwonego Krzyża zbierano są wyłącznie 
dla kraju i pozostają w kraju. Błędne tu i ów­
dzie spotykane mniemanie, jakoby część fun­
duszów Czerwonego Krzyża odprowadzaną by­
ła do Wiednia, jako Centrali wszystkich krajo­
wych Stowarzyszeń — należy zawsze i wszę­
dzie prostować. Ani halerz ze zbiórek, urządzo- 
dzonycb kiedykolwiek przez krajowe Stowarzy­
szenie Czerwonego Kn.yża, nie został przeka­
zanym poza kraj — a nawet wynik wielkiej 
zbiórki 1916 r. („Tydzień Czerwonego Krzy­
ża11) urządzonej w calem państwie, został tyl­
ko o tyle podzielonym, że ł/i zysków została 
w każdym z krajów złożoną na ręce namiestni­
ctwa dia sierót, w d a n y m  k r a j u  pomocy 
potrzebujących. Szkodliwe dla krajowej insty­
tucyi, a z gruntu fałszywe informacve. jakie 
w tym względzie rozszerza się pnzez nieświadp- 

I mość, powinny wreszcie ustąpić miejsca tej 
i prawdzie, że kraj. Stowarzyszenie Czerwonego 
| Krzyża jest na wskróś krajową w kraju i dla 
. kraju pracującą instytucya sanitarną, ratującą 
tysiące rodziu paed  chorobą i śmiercią i budu­
jącą podwaliny zdrowia dla przyszłej gene- 
racyi.

NASZA MŁODZIEŻ, Piszą nam z miasta: 
Przechodząc przez Park Krakowski, widzę sta­
ruszka siwego, zgarbionego, bardzo porządnie 
ubranego, który z wielkim wysiłkiem ciągnął 
saneczki wypełnione drzewem. Z tylu pomaga­
ła mn staruszka kobieta. Mimo to saneczki nie- 
bardzo posuwać się chciały. Przejęta tym wi­
dokiem, zwracam się do dwóch wysokich, tę­
gich gimnazyalistów, a trzeciego cywilnego, 
idących tą samą drogą i wesoło rozmawiają­
cych — b ard o  uprzejmie: „Chłopcy, możeby- 
ście pomogli tym staruszkom. Tak im ciężko11. 
Na to. o dziwo, nie otrzymałam wprawdzie im- 
pertynenckiej odpowiedzi, ale tylko ironiczne 
spojrzenia. A staruszkowie męczyli się sami 
dalej. Gzy to wina tylko tych chłopców?

WALKA Z LICHWA TOWAROWĄ. Wczoraj 
wieczorem w gali ,pokora* odbyło się zebranie, 
zwołane przaz inż. St. Trylskiego z Lublina, 
w sprawie walki z lichwą towarową i speku- 
Lacyą wojenną. Zebranie było nieliczne, zape­
wne z powodu niedostatecznego przygotowa­
nia. Przewodniczył p. Górka, majster krawiecki 
Referował inż. Trylski, który po omówieniu ró­
żnych przejawów lichwy i speJrulacyi, przed­
stawił projekt organkacyi samoobrony konsu­
mentów, strze8zczający się w powołaniu do ży­
cia Związku, którego zadaniem byłaby walka 
z lichwą wszelkimi, prawnie dozwolonymi śro­
dkami. Po przemówieniach kilku uczestników 
zebrania i wyjaśnieniach referenta wybrana 
komitet, któremu poruczono urządzenie w naj­
bliższym czasie wiecu, oraz poczynienie przygo­
towań do założenia Związku samoobrony kon­
sumentów przed lichwą i spekulacyą.

Z TEATRU IM. JUL SŁOWACKIEGO dono­
szą: Dzisiaj po południu arcydzieło Fredrow­
skie „Zemsta11, wieczorem oryginalna komedya 
J. Szaniawskiego — „Murzyn11, dająca tak 
wdzięczne pole do popisu pp. Solskiej-Grossero- 
wej, Kosmowskiej, Kamińskiej. Urbanowicz, 
orajz panom: Węgierce, Zelwerowiczowi, Feld­
manowi, Noskowskiemu, Szymborskiemu i Jar- 
nińskiemu.

Jutro po raz piąty „Cyrulik sewilski11, arcy- 
utwór komedyowy Beaumarchais‘go, który o- 
siągnął u nas wspaniały sukces, dzięki dosko­
nałemu wykonaniu. „Cyrulik11 powtórzony bę­
dzie we wtorek wieczorem; po południu „Be- 
tleem polskie11 L. Rydla.

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi­
siaj po południu „Damy i hu?.ary11 Al br. Fre­
dry; wieczorem „Odsiecz Wiednia" W. Rapa­
ckiego. Jutro z racyi Sylwestra występuje na­
sza druga scena x Rewuetką operetkową przy 
udziale najwybitniejszych sił zespołu operetko­
wego. Początek wieczoru c godz. 7.

NA CIEPŁĄ ODZIEŻ dla internowanych le­
gionistów odbędzie się 13 stycznia uroczysta 
Akademia muzyczna w sali krakowskiego „So- 
koła11. Między innymi wybitnymi artystami 
przyobiecali swój współudział: znana śpiewa­
czka p. Wieniawa-Długoszewska. reżyser p. 
Zelwerowicz, oraz krak. zespół kameralny, któ­
ry wykona koncert Doehnanyiego. Bilety sprze­
daje księgarnia F. Eberta przy uL Sławkow­
skiej.

PODZIĘKOWANIE JEŃCÓW. Obóz jeńców- 
Polaków w Dąbiu wysłał do zarządu Komitetu 
opieki nad jeńcami Polakami następujące po­
dziękowanie: My niżej podpisani dziękujemy 
Szan. Komitetowi w imienli jeńców Polaków 
za wieczerzę i ten opłatek tradycyjny, jako- 
też i za podarki, które nam taką radość spra­

wiły w tych ciężkich warunkach, w jakich się 
obecnie .znajdujemy. Mamy tę nadzieję, iż 
wkrótce skończy się nasza niedola i wrócimy 
na łono Ojczyzny, aby pracować dla dobra o- 
gólr.cgo i stać 6ię godnymi obywatelami naszej 
drogiej Polski.

Za towarzyszy jeńców-Polaków: Wacław
Eustachy Hiiller, Konstanty Burlik, Franciszek 
Gicze wski.

Z Polski i ze świata. 
HOLD KS. ARCYB. TEODOROW1CZOWI.

W „Kur. iw.'1 czytamy: W dalszym ciągu za­
świadczania, że odwagą nacechowany gros ks. 

; arcyb. Teodorowicza, wypowiedziany w au- 
stryackiej Izbie panów, spotkał się z powszech­
nym w sercu społeczeństwa oddźwiękiem, te 
ogół widzi w ks. arcyb. Teodorowiozu jednego 
t  najbardziej powołanych swoich przewodni­
ków — napływają coraz nowe liczne depuia- 
cye i składają czcigodnemu arcypasterzowi 
szczerą podziękę. Niedawno była taka deputa- 
cya, złożona z grona profesorów tutejszej po 
litechniki z rektorem p. Krygowskim na Cj.de, 
a obecnie przed samemi świętami Bożego Naro­
dzenia jawiło się w pałacu arcybiskupim kilka­
dziesiąt osób, a wśród tych pp.: Biesiadeeki 
Fr., prezes Cielecki Artur, prof. Dr Cieszyński, 
Czaykowscy, Garapicb, prez. Izby Łnżyn. Gą- 
siorowski, Halski, Krzeczunowiciz Aleksander, 
Dr Łoziński Gustaw, Dr Merunowicz Feliks, 
Merunowicz Teofil, wiceprezes Tow. dziennika­
rzy polskich • Milski Aleksander, Pieniążek J., 
Radzimiński, prof. Dr Raczyński, prof. Dr 
Thullie, Dr Vogel, Dr Weksler i widu innych, 
imieniem których przemówił do ks. arcybisku­
pa prof. SjToo/.yński Leon.

Mówca, zaznaczywszy na wstępie, że grono 
obywateli, których imieniem przemawia, nie 

: tworzy ani towarzystwa, ani instytucyi, ani kla­
sy społecznej, ale jest jednem z licznych oży­
wionych uczuciem wdjzięcznośd dla ks. arcyb. 
Teodorowicza, tak dalej mówił: „Dla społe­
czeństwa polskiego, żyjącego już czwarty rok 
pod ciągłym przymusem, w warunkach tak da-

• lece przygnębiających, że stan jego można na­
zwać anemią ciała i ducha, potrzebnym był ten 
pokarm duchowy, który czerpać można z Twe­
go przemówienia, a jeśli sceptycyzm roznano- 
szony od szeregu lat, obniża niekiedy znacze­
nie słów i myśli, wypowiadanych z trybuny po 
litycznej, to gdy je wypowiada mąż na tem 
stanowisku, co Ty, Ekscelencjo i gdy one od-

• powiadają duchowi narodu, to takie słowa sta­
ją się czynem, tworzą hasło skupiające oby­
wateli i za danie tego hasła przys łiśmy Ci 
dziękować11. W końcu p. Syroczyński prosił, 
aby ks. arcybiskup przyzwolenie, udzielone gTO- 
nu Polok ogłoszenia drukiem tego przemówie­
nia w Izbie panów, raczył jak najrj chlej urze­
czywistnić ku korzyści naszej, a pożytkowi 
młodszego pokolenia.

Czcigodny arcypasterz w odpowiedzi podzię­
kował zebranym za ten objaw miły dla niego 
i pożyteomy dla sprawy zjednoczenia i arodo- 
wego, niezbędnego w tej dziejowej chwili.

SMUTNE WIBŚCI Z PODHALA. Do „Ludu 
katol.11 donoewą z Podhala: Wiemy dobrze, te  
władze wyższe pragną tego, by wśród tych cię­
żkich czasów ludności zostawić tyle, by mogła 
żyć. Jednak ci, którzy przeprowadzają rekwi­
zycje, obchodzą się z ludnością strasznie i ze 
wszystkiego chcą ją wyzuć. 28 listopada b. r. 
Czarny Dunajec był świadkiem, jak to niżsi 
urzędnicy poniewierają ludnością. Ściągnięto do 
Czarnego Dunajca może 700 ludzi, karano im 
czekać już od 6 godziny rano. Osaarzono nas 
o to, żeśmy mało złożyli wełny. Przyjechał u- 
rzędnik ze starostwa o godzinie 11 pmzed po 
łudniem. Karano aresztem i grzywną, po 3, 4, 
5, 10 i więcej dni aresztu, po 10, 20. 50, 100 i 
więcej koron. Później nieco złagodzono postę­
powanie. Gdyby wzięto pod rozwagę ciężki rok 
breżący już ku końcowi, że był skąpy w paszę, 
a choroba racicowa i pyskowa wpłynęła na małą 
wydajność wełny i że wiele owiec padło, można- 
by inaczej postąpić. Ae trudno, obliazono, te  
każda owca ma dać 1 kg. wełny i skończo­
ne — na żadne inne przyczyny nie oglądano 
się (Duka cenzur.). Zabierają nam wełnę j su- 
knO — w czem my chodzić będziemy, w ozem 
dzieci posyłać do kościoła i do szkoły. Obuwia 
nie mamy, bo skóra na kyrpce dzisiaj kosztu­
je 100 koron, przed wojną ten sam kawałek 
skóry kosztował 2 K. Tak się sprzedaje skórę 
pod bokiem starostwa, które winno się posta­
rać o skórę w Centrali, boć tyle bydła zabra­
no z Podhala. Mieliśmy nadzieję, że jeśli przyj-' 
dzie zima sucha, będidemy sobie szyć obuwie 
ze sukna, ale dzisiaj skąd wziąć sukno, kiedy 
wełnę zabrano.

Z LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ komuni­
kują nam: W dniu 20 b. m. odbyło się pierwsze 
wojenne posiedzenie pełnego wydziału, na Któ­
re przybyli: szef sekcyi ministerstwa Tobót pu­
blicznych, Dr Wilhelm Haas, dyr. Schónett i de­
legat sekcja HI przemysłowej namiestnictwa 
p. Baumann. Uczczono przez powstanie pamięć 
zmarłych członków wydziału Ligi P. p śp. Nar­
cyza Ułmera i S. G. Żeleńskiego, poczem złożo­
no prezesowi ks. A. Lubomirskiemu podzięko­
wanie za mowę, wygłoszoną w Izbie d. 6 lipca
b. r. Budżet centrali Ligi zawarto w ramach 
204.400 K, przychodu i rozchodu 204.140 kor 
wydatków, a budżet filii w Krakowie 102.100 
kor. przychodu i 112.140 rozchodu. Wydział za 
mianował p. St. Sokołowskiego st. sekreta­
rzem. p. L. Stachiewieza sekretarzem, Jana 
W ojciechowskiego wieesekretarzenn Br. Mań­
kowskiego kierownikiem semioaryuro przemy­
słu domowego, Annę Wojnowską kierownicz­

ką biura filii w Krakowie, Maryę Hollendró- 
wnę st. buchalteiką. W dyskusyi nad sprawo­
zdaniem delegat ministerstwa robót publicz­
nych Dr Haas, aprobując program Ligi na czas 
najbliższy, rozwinął obszerny program odbudo­
wy rękodzieła po wojnie. Po referacie prezesa 
komisyi lustracyjnej, p. Garczyńskiego, po­
wzięto szereg administracyjnych deeyzyj, po­
czem na miejsce-wiceprezesa śp Ułmera koop­
towano radcę Bolesława Lewickiego, a do wy­
działu Ligi pp. K. Ihnatowicra i E. Riedla, Dr 
Ignacemu Dembowskiemu wyrażono wdzięcz­
ność za całoroczne przewodnictwo w sekcyi 
krakowskiej i proszono o dalszą pracę w Cen­
trali Ligi we Lwowie. Przewodniczącym sekcyi 
w Krakowie wybrano r. dw. inż. Romana In­
gardena.

BANKIET DLA MINISTRA STECZKOW- 
SKIEGO urządziły dnia 23 b. m. o godzinie 8 
wieczorem w hotelu „Imperial11 dyrekcje wszy­
stkich lwowskich instytucyj finansowych. Wo­
kół gościa zgromadzili się reprezentanci świata 
bankowego, a więc iin. Banku kraj. dyrekto­
rowie: Michalski, Padewski, Stachiewicz i syn­
dyk mecenas Godlewski; imieniem Banku prze­
mysłowego dyrektor Shiszkiewicz; Banku hi­
potecznego djT. Boziewiez, Fruchtmann i Se- 
ker; im. gal. Kasy oszcz. dyr. Stroynowski; 
imieniem Banku ludowego dyr. Garfei-n; im. 
miejskiej Kasy oszczędności dyr. Merunowicz; 
im. Banku związkowego dyr. Terenkoezy; im. 
gal. ziemsk. Banku kredytowego dyr. Adam I 
T-iptay; im. Tow. kred. ziemsk. bar. Moysa- 
Rosochacki; im. Banku kupieckiego dyr. Ober* 
ski i Żmudzki; im. gal. Zakładu wojennego dyr.- 
Niemczewski i dyr Rużyoki; im. Związku Km 
raifaisenowskich dyr. Stefczyk. W czasie w,e-
o.-.erzy bar. Moysa imieniem wszystkich banków 
złożył ministr. Steczkowskiemu gOTące życze­
nia jak najowocniejszej pracy na nowej niwie 
społeczno-narodowej. Wśród serdecznej atmo­
sfery uczta przeciągnęła się do późna. Złocono 
pewną sumę na R. B. K.

| POWRÓT ZAKŁADNIKÓW I ZESŁAjSTóW 
|Z ROSYI. Dzienniki lwowskie donoszą: Od 
I chwili rozpoczęcia rokowań pokojowych państw 
I centralnych z Rosyą, ruch powrotny znkładni- 
| ków i zesłańców, wywiezionych do Rosyi, co- 
1 raz bardziej się ożywia. Między innymi, próca 
i wymienionych już przez nas, powrócili w osła- 
Itnich dniach do Lwowa Dr Aleksander Oeolow- 
|ski, dyrektor archiwum miejskiego, b. radny 
| Schinner, kupiec Kauczyński, radca dworu Jan 
j Matijów i inspektor Kociuba. Wszyscy euby- 
i wali podróż niezmiernie uciążliwą drogą na 
j Sztokholm. Równocześnie powróciło wielu za- 
; kładników i zesłańców z rozmaitych stron 
kraju.

Zawiadomienia I komunikaty.
KRAK. ODDZ. TOW. PEDAGOGICZNEGO 

urządza 14-dniowy kurs informacyjny dla nau­
czycieli (lek) do egzaminu kwalifikacyjnego 
dla szkół ludowych posp. od dnia 2 stycznia 
191 £ t. Zgt-oszenia na kum, przyjmuje zarząd 
Tow. w dniu 21 grudnia od godz 9—12 przed 
południem w szkole cee. Franc. Józ. L Grodzka 
L 61.

OBECNY PRZEGLĄD SZTUKI wystawy o- 
brazów „Czwórka*1 (uL Sienna 1. 2) cieszy się 
niezwykłem powodzeniem, czego dowodem nie­
bywała frekwencja zwiedzających. Obecna wy­
stawa wzbogacona została nowemi dziełami 
pierwszych mistrzów polskich.

PODZIĘKOWANIE WETERANÓW. Wydział 
Przytuliska weteranów powstania z r. 1863/4 

| składa najserdeczniejsze podziękowanie za ła ­
skaw ie udzielone dla starców weteranów 
| wsparcie w kwocie dwustn koron od pani He- 
'leny Zawadzkiej, za uprzejmem pośrednictwem 
p. Sulimowakiego.

Wiadomości kościelne.
ZAKOŃCZENIE STAREGO ROKU. W (Jpiu 

131 grudnia, t. j. w poniedziałek, w kościele 
! OO. E ranciszkanów w Krakowie odbędzie się 
1 doroczne nabożeństwo na zakończenie Starego 
Roku. — Porządek nabożeństwa następujący: 
0  godz. 5 p'> południu nieszpory odprawi ks. 
kan. Dr Karol Nikiel; po nieszporach kazanie 

. wygłosi Ojciec Peregryn Haczela Socyus-z i 
asystent generalny OC. Franciszkanów; po ka­
zaniu uroczysta konkluzja, którą odprawi Ksią­
żę Biskup Adam Sapieha.

Koncert na Litwę.
K. Rychterówna. Z. PrzeorskT.

Z inieyatywy i pod proteKtoratem hrabiny 
Edwardowej Raczyńskiej odbył się w piątek  
23 grudnia w sali Sokoła koncert na rzec® 
cierpiącej niedostatek Litwy. Gdyby nie 
ozas świąteczny, k tóry  z reguły nie sprzyja 
poważniejszym przedsięwzięciom koncerto­
wym, byłby się wieczór ten cieszył frekwen- 
cyą nietylko doborowej, ale także liczn ie j 
szej publiczności. P. Kazimiera Rychteró­
wna, k tóra już w listopadzie w ystąpiła t  
własnym wieczorem deklamatorekim w sa.ll 
Tow. lekarskiego, umieściła w programie 
swoim w yjątki z dzieł Mickiewicza, Sienkie­
wicza, Norwida, Dantego, Poego, Staffa I 
Konopnickiej. Prawdziwa w irtuozka żywego 
słowa, zdobyła panna Rychterów na pełne u- 
znanie słuchaczy, zaciekawionych realisty* 
cznym rodzajem deklam acji artystki. Znany 
pianista krakowski, p. Zygmunt Przeorskl 
odegrał na swoim ptzepysznym Bechstelnia 
z właściwą sobie wytwomością szereg kom- 
pozycyj Chopina, Debus8y*ego i parafra« 
Liszta. Zdz. Jach.

ZNAKOMITE TUTKI
ii:-  ;l‘:

■ a r l d :  „ T e m i d a - ,  „ W r z e p d r o n -  I „ M o n o ­
p o l"  o ra z b ib u łk i „ C z u w a j * *  poleca zn a n a

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
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*ir. 394. „GŁOS NARODU** z dua 30 grudnia. 1917 roku. Str. 3.

Biuletyn a n s fro  ve?iei M. re mogą się stać podstawą nowej ery w roz- 
aoju [trawa międzynarodowego. Ludzkość 
ma wiele do zawdzięczenia deiegacyom

min.
Jak 8*ę to już częściej wydarzyło, także i 

wczoraj artylerya nieprzyjacielska ostrzeli­
wała nasz szpital w Pritnolano.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn rnewpcki.
Berlin, d. 30 grudnia 1917. 

Urzędowo ogłaszają dn. 29 grudnia:

Zachodni teren wojny:
Front wojsk ks. Ruprechta: Na poszcze-

Wiedeń, dn. 30 grudnia 1917.
Urzędowo ogłaszają dn. 29 grudnia:

Wschodni teren wojny:
Rozejm.

Wioski teren wojny: | p an j  0 f { e, który potem objął przewo
Odparto nieprzyjacielski atak na wzgórza dnictwo, wskazał na to, że na ostatniem po- 

na wschód od Monte Tomba, wykonany po siedzeniu plenarnem postanowiono po omó-
silnem przygotowaniu artyieryi'i miotaczy cien iu  poszczególnych k w e s ty  specyalnych 

r  między delegatami czworprzymierza. a  dele­
g a tam i Rosyi ustalić najbliższe pełne posie­
dzenie na 4 stycznia. Dzisiejsze posiedzenie 
jest tedy  ostatnie przed tym terminem.

Tu poprosił o głos Jego W ysokość I  b r  a- 
h i tn H a  k k i pasza, aby przed sześciodnio­
wą pauzą wystosować kilka słów do zgroma­
dzenia. Powiedział on: Za wynik konferen- 
cyi dotychczasowych należy się podzięko­
wanie rosyjskiej delegacyi, ponieważ pod­
czas rokowań okazała wiele szczerości, spra­
wiedliwości i wiele zmysłu praktycznego. 
Panowie ci dowiedli, że są także dobrymi 
dyp^m atam i i mężami stanu.

Kierownik delegacyi rosyjskiej dał ró- 
. . wnież wyra z zapatrywaniu, że rozpoczęte

gólnych odcinkach łrontu flandryjskiego, na ro^owar>ia sa d o b r y m  p o c z ą t k i e m  i 
południe od Scaruy, kolo Graincourt i Con- pozwalają mieć nadzieję, że niszczycielska 
zelien wzmogła się nad wieczorem czynność wojna w n e t  s i ę  s k o ń c z y .  Podczas o-
oindowa. Na wschód od Nieuuort 1 koło becnej pauzy będaiem^ mieć wszyscy uczu-
„  „  .. . . . .  . , „ cie. że poza nami storn miliony cierpia.cvchPoelkanelle me powiodły się kilkakrotne n a - ^  ^  tęskT),ą d* -końca gwia.
tarcia wywiadowcze Anglików. ' domnść odpowiedzialności przed naszymi

Front wojsk niemieckiego następcy tronu: narodami, przed ludzkością i przed historyą 
Na północ od Courtecon wtargnęły od - 'd a je  nam nadzieję i wewnętrzna sile, bv zna- 

działy wywiadowcze do Unii francuskich 1 ^ ź ć  drogę do powszechnego pokoju. W tej* . narl^iPi 7nmvlrnm nngTOn^PniP
przywiodły trochę jeńców.

PRZERWA W OBRADACH.
Brześć Litewski. B. kor. Minister sprrw  

zagranicznych hr. Czernin wczoraj wieczo­
rem z częścią swego orszaku udał się do

Wschodni teren wojny: 
Nic nowego.

Macedoński teren wojny:

AngISa przeciwniczką pokoju.
Wiedeń. (Telefonem). Informacye nade- 

czwórprz\Tn:erza i delegacyi rosyjskiej, k tó- szle z Londynu brzmią w tym  duchu, że 
ra ucieleśnia poczucie prawa wielkiego na- rząd angielski nie myśli wziąć udziału w ro- 
rodu rosyjskiego. Aby tej myśli dać wyraz, ko w-ani ach pokojowych w  Brześciu Litew- 
minister Popow odstąpił przewodnictwo kie- skim. Dla Anglii sprawa nie jest ty lko  o tyle 

] równikowi rosyjskiej delegacyi. | jeszcze nie rozstrzygniętą, aby zadecydować
czy rząd ma dać n a  propozycyę rządu bol­
szewickiego o d p o w i e d ź  o d m o w n ą ,  
czy też wezwanie to  z u p e ł n i e  z i g n o ­
r o w a ć .  1 .loyd George, k tóry  jest zdecydo­
wany nie uznać wogóle obecnego rządu w 
Rosyi, obstaje przy tern, a b y  n a  p r o p o ­
z y c y ę  r o s y j s k ą  n i e  o d p o w i a d a ć .
RZĄD ANGIELSKI PRZECIW DYSKUSYI 

POKOJOWEJ.
Wiedeń. (Telefonem). Droga mą Berlin 

donoszą do pism wiedeńskjch, że rząd an­
gielski nie chce dopuścić, by w Izbie gmin 
odbvła się dyskusya nad listem lorda Lands- 
dovnea.

STRONNICTWA' ANGIELSKIE ZA 
WCJNĄ

Wiedeń. (Telefonem). Z Hagi donoszą, że 
wszystkie polityczne stronnictwa angielskie 
oświadczają się p r z e c i w  u d z i a ł o w i  
A n g l i i  w r o k o w a n i a c h  p o k o j o ­
w y  c h. Pom agają się natom iast prowadze­
nia dalszej wojny. Ogólnie s p r z e c i w i a ­
j ą  się także o d d a n i u  k o l o n i i  n i e ­
m i e c k i  ć h.

ZGODNOŚĆ ZAPATRYWAŃ. 
Wiedeń. (Tejefonem). „Abend“ donosi z 

Genewy, że oświadczenie francuskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, Piehona, złożo­
ne w Izbie.- że Francya nie weźmie udziału 
w rokowaniach pokojowych w Brześciu Li­
tewskim, jest wynikiem p o r o z u m i e n i a  
s i ę  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  z a m e r y ­
k a ń s k i m .

dzy pragnieniami włoskiego narodu, a  pre 
tcmsyami włoskiego rządu i py ta  wioski na 
ród, czy zdrje sobie sprawę z tego, czcmby 
był pokl i, gdyby włoskie p re tensje  do Do- 
dekanezu, Albanii i Dałmacyi zostały utrzy­
mane. Realizacya tych żądań byłaoy zarod­
kiem nowych- wojen. Minister spraw zagra­
nicznych Pichon oświadczył, że W łochy 
wzięły udział w wojnie na podstawie tego 
właśnie układu i nigdy nie było między na­
rodami układów  ważniejszych i szczerszych.

Nad jeziorem Prespa, na północny-zacbód Wiednia, a b g z  miarodajnymi czynnikami o- 
. . . . . . ,, mowm dotychczasowy wynik pierwszej koo-od Monastyru i nad jeziorem Do,ran chwila- ferencvi

mi była ożywioną czynność artyieryi.

Włoski teren wojsny:
Atak włoski na wzgórza na wschód od 

Monte Tomba załamał się w naszym ogniu.
P ie rw sz y  je n .

Wiedeń. B. kor. Minister Czernin przybył 
dziś w nocy z Brześcia Litewskiego.

ANGLIA O WARUNKACH POKOJU. 
Londyn. B. kor. Pisma angielskie oświad- 

in. Ludendorif. j czają, że taki pokój, jak tego chcą państwa 
. I centralne a bolszewicy uważają go za- od-

0  przemarsz przez Szwajcaryę* .powiadający ich zasadom, oznaczałby zwy-
1 cięstwo państw centralnych. W arunki poko- 

Lugano. Szwajcarskie prasowe biuro t e - , ;owe państw centralnych wcale nie da ią ża- 
Iegra.fie.zne donosi z Medvolanu: „Cornere '
della sera“ domaga się utworzenia strategi­
cznej rezerwy, któraby była wystawiona po­
za frontem włoskim, ażeby módz stawić o- 
pór ewentualnemu p r z e ł a m a n i u  s i ę  
n i e p r z y i n c i e l a  p r z e z  S z w a j c i -  
r y ę ,  jakoteż ew entualrej jego dalszej ofen- 
zywie.

„Bem er Bund“ zauważa odnośnie do tego, 
że dzienniki włoskie mogą śmiało zostawić 
troskę o przemarsz wojsk nieprzyjacielskich 
przez Szwa jen ryę —  samej Szwajcaryi.

KOMUNIKAT WŁOSKI.
Wiedeń. Komunikat włoski z 28 bm.: W 

dolinie J u d y k a r y i  i L a  g  a r  i n o zosta­
ły patrole nieprzyjacielskie zmuszone do u- 
cieczki. Na wyżynie A s i a g  o, na zachód 
od C a n o v e  d i  S o t t o  za jeła  jedna z na­
szych kompanij, dzięki szczęśliwemu wypa­
dowi, wysuniętą placówkę nieprzyjacielską, 
przyczem zostai wzięty jeden oficer, 26 
żołnierzy, oraz znaczny m ateryał wojenny. 
Między C e s u n a  a  C a t i o r e  w targnęły 
nasze dzielne patrole w linie nieprzyjaciel­
skie. skąd przyprowadziły siedmiu jeńców

Silna eskadra samolotów została wysłana 
przeciw licznym nieprzyjacielskim siłom bo­
jowym. o klóryck pobycie w dolinie R o n -  
c h i doniesiono.

O d B r e n t y a ż d o  wybrzeża tylko dzia­
łalność artyieryi. Nasze baterye średniego 
kalibru wzięły w ogień nieprzyjacielskie lo- 
łn b k o  w po^iżu  Comegliano i  zmusiły 
przeciwnika do opuszczenia go.

Dalsza mebifizacya wę Francy!.
Paryż. B. kor. Havas. Izba obradowała 

nad sprawą powołania rocznika 1919. Pod­
sekretarz stanu Abrami omawiał politykę 
rekrutacyjną rządu i wskazał na to, że ro­
cznik ten powołano w Anglii, Włoszech i Ru­
munii. Po zbadaniu sprawy rozpuszczenia 
starych roczników, rząd ze względu na po­
ważne wypadki, k tóre mogą nastąp?ć, nie 
może pozwolić na rozpuszczenie tych roczni­
ków. W sprawce ronót niezbędnych poza 
frontem Gem enceau oświadczył, że zażąda 
od niepowołanych pod broń włościan, aby w 
styczniu i w lutym poświęcili 6 tygodni cza­
su na wykonacie tych robót. Gdyby izba 
zachowała się odmownie, postawi kwestyę 
zaufania. W skazał na to, że Niemcy wysiali 
teraz na front francuski swoje wojska, W 
tazie potrzeby pójdzie we Francyi na front 
1,2011900 zmobilizowanych poza frontem. 
Izba przyjęła przedłożenie 425 przeciw 73.

Rokow ania pokojow e.
Brześć \J ‘ skL B. kor. Na dzisiejszem 

trzeciem, a } ed umówioną pauzą ostatniem 
posiedzeniu plenarnem przewodniczył buł­
garski minister sprawiedliwości P o p o w .  
Fu otwarciu rokowań wskazał oą na znacze­
nie wdrożonych rokowań pokojowych, któ-

dnej gw arancji przeciw powtórzeniu się 
wojny. Omawianie pokoju nabierze dopiero 
wtenczas znaczejnia, gdy Niemcy zostaną po­
bite na polu bitwy i siła ich zostanie zła­
maną,

Tylko „M anchester Guardian1* wyraża 
sąd, że wszystko, co w warunkach państw 
centralnych jest do przyjęcia, muszą sprzy­
mierzeni przyjąć i potem ogłosić swe m ri-  
tnalne warunki.
AMERYKA A ROKOWANIA POKOJOWE.

Amsterdam. B. kor. Reuter donosi z No­
wego Jo rku  28 bm.: Dzienniki Stanów Zje­
dnoczonych omawiając propozycje pokojo­
we Czernili a, oświadczają jednomyślnie, że 
nie wpłyną one na decyzyę Ameryki, żeby 
wziąć udział w wojnie.

ZNAMIENNY GŁOS.
Wiedeń. (Telefonem). J a k  z Berlina do­

noszą organ rządu rosyjskiego „Prawda** o- 
głosił artykuł, w którym  powiada, że R o - 
s y a  m u s i  z r e z y g n o w a ć  z P o l s k i ,  
L i t w y i K u r l a u d y i ,  a  także z I n - 
f l a n t  i E s t o n i i ,  do których to krajów 
nie przewiązuje większego znaczenia. Organ 
rosyjski w ytaża jedynie pewne o b a w y  c o  
d o o d s t ą p i e n i a R y  g i, która jako port 
ma wielkie znaczenie dla importu i eksportu 
rosyjskiego.

GŁOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ,
Wiedeń. (Telefonem). W artykule, oma 

wiającym rokowania w Brześciu Litewskim, 
pisze „N. Fr. Presse**: Desinteressement Re- 
syi co do Polski, Litwy i Kurlandyi, a czę­
ściowo także co do Inflant i Estonii stano­
wi jedno z najważniejszych wydaizeń w ro­
kowaniach. Jeśli głosowanie ludowe w tych 
krajach umocni przekonanie, że o n e  n i e  
c h c ą  p o z o s t a w a ć  n a d a l  p r z y  R o ­
s y i ,  ale pragną wolności i możności samo­
dzielnego stanowienia o swym losie, m o - 
ż l i w e m  j e s t  i c h  z b l i ż e n i e  s i ę  d o  
m o c a r s t w  c e n t r a l n y c h .  W każdym 
razie najważniejsza przeszkoda, wynikająca 
z potrzeby oddzielenia tych krajów od Ro­
syi, została usunięta,

GŁOSY PRASY NEUTRALNEJ.
Sztokholm. B. kor. Dzienniki określają 

odpowiedź państw  centralnych n? warunki 
pokojowe Rosyi jako wielki krok naprzód i 
upatrują w tem tryum f polityki Czernina. 
Dzienniki uważają zadarcie odrębnego po­
koju za zapewnione, chociaż d rją  się dojrzeć 
różne oznaki wzrostu gotowości pokojowej 
także w krajach koalicji.

PRZYGOTOWANIA DO WYMIANY 
JEŃCÓW.

Wiedeń. (Telefonem). Jak  z Bazylei donn 
szą, rząd rosyjski kazał zostawić listę inte 
nowanyc-h w R osji jeńców cywilnych i wi 
jennyeh, aby osiągnąć podstawę do rokowa, 
o ich wymianę.

Robotnicy anęinlscy o celach wojny.
Londyn. 15 kor. Reuter. Na specyalnej konfe- 

rencyi przedstawicieli stowarzyszeń socyalisty- 
oznych i innych korporacyj przyłąazonych de 
partyi pracy przedłożono memoryał, dotyczący 
celów wojennych. Bowerman odczytał list Lloyd 
Gcorgea, który wyłuszcza, że polityka rządu 
angielskiego nie zmieniła się bynajmniej, gdyż 
nie zniffiłily się wcale ideały, dla których An­
glia walkę poćljęła. Anglia przyjęła wyzwanie 
Prus, chciała świat zwolnić ostatecznie od nie­
znośnej zmory mili.taryzinu i stworzyć podsta­
wę trwałego pokoju przez przywrócenie wolno­
ści ujarzmionym narodom, a szacunek usta­
wom i traktatom, Co się tyczy celów wojen­
nych, to oświadczenie w tym kierunku nie mo­
że być uczynione bez porozumienia z sojuszni­
kami. Rządy koalicyi mają zaś zamiar złożyć 
wspólne oświadczenie co do tych celów.

Henderson wśród niepokoju zgromadzenia 
oświadczył, że polityka partyi pracy opiera się 
na trzech zasadach: 1. o ile możności szybko 
załagodzić konflikt aa podstawie demokraty­
cznej, 2. umowy w sprawie terytoryów nie po­
winny być podyktowane względami, aneksyj- 
nymi i imperyalistyasnymi, ani strategicznymi, 
lecz postępami cywilizacyi I względami na po­
kój świata, 3. polityka handlowa po wojnie nie 
powinna się opierać na ucisku gospodarczym, 
ani odosobnieniu handlowem narodów nieprzy­
jacielskich. Henderson usilnie domaga się wy­
jaśnienia celów wojennych i wśród głośnych 
okrzyków opozycji oświadczył: Jest rzeczą
bardzo możliwą, że obecne stanowisko Rosyi 
zawinione zostało przez to, te  nie określono 
dokładnie celów wojennych. Od jednego z 
członków Rady wojennej gabinetu wiemy, ż e 
c o n  a j  m n i e j  d wa  m o c a r s t w a  w o j u ­
j ą c e  n i e  p r a g n ą  d a l s z e j  w o j n y .  
Carson w mowie w Portsmouth powiedział: 
Ozy myślicie panowie, że Austro-WęgTy dalej 
chcą walczyć? Wiem, że ni* i me twierdzę te­
go lekkomyślnie. A czy myślicie panowie, że 
Turcja chce dalszej wojny? Wiem również, że 
jej nie chce. Henderson powiada następnie: 
Czy na podstawie tego urzędowego oświadcze­
nia inamy prawo przypuszczać, że Austro- 
Węgry i Turcya gotowe byłyby do pokoju pod 
waruukiem, że sojusznicy postąpią x nimi tak, 
jak Nicriicy postąpiły z Roeyą? Mam prawo za­
pytać, dlaczego nie wybrano tej drogi, zwła­
szcza co do Turcyi? Nie możemy sobie na to 
pozwolić, żeby Rosyę na zawsze pozostawić w 
ręku naszych nieprzyjaciół

W łochy a pokój.
Wiedeń. (Telefonem). Do dzienników wie­

deńskich donoszą z Amsterdamu, że G i o - 
1 i 11 i chce we Włoszech odegrać podobną 
rolę, jak  Lenin. Oświadcza on się za p o k o- 
j e r a  w d r o d z e  p o r o z u m i e n i a ,  k tó ­
ryby Włochy uratow ał przed ostateczną 
klęską. Słychać, że Giolitti wywiera przy p o ­
mocy dyplomatów nacisk na koalicję , aby 
wzięła udział w rokowaniach pokojowych w 
Brześciu Litewskim.

Francya a pretensye Włoch.
Lugano. B. kor. W łoskie dzienniki ooda- 

ł z posiedzenia francuskiej izby szczegóły 
pominięte przez agencję  Havasa. I tak dep. 
Moutet krytyków? 1 ukłuć! Francyi, zaw arty 
z Włochami, według którego W iochy mia­
łyby otrzymać nietylko ''Yydont, Tryest, nie­
miecki Tyrol, Tstryę, ale jeszcze wyspy na 
Ndryatyku, Albanię, Dodekanczos i konce­

s ję  m ałoazyatyckie. Mówca "obi róioicęm ię-

Węgrzy o sambdzielności Polshi.
Wiedeń. B. kor. Dziś ogłoszono sprawo­

zdanie zagrai icznej kom isji delegacyi wę­
gierskiej o expose m inistra spraw zagrani­
cznych. Stw ierdza ono z zadowoleniem roz­
poczęcie rokowań rozejmowych z Rosyą., wi­
ta  dalej proklamowanie Polski samodziel- 
nem królestwem i w sprawie tej tak  dalej 
mówi: Zawarciu pokoju i  Rosyą nie stoi też 
na przeszkodzie to, że Austro-W ęgry i Niem­
cy proklamowały zaięte przez nie Królestwo 
Polskie aktem  z 5 listopada samodziel- 
nem konstytucyjnem  państwem, i przez, to 
wykluczyło wielki obszar z faktycznego 
stanu posiadania rosyjskiego państwa. De- 
cyzya ta  tak  ważna historycznie, nie sprze­
ciwia się naszym celom pokojowym, a  rząd 
rosyjski nie odmówi jej uznania, tera bar­
dziej, że odpowiada o ra  postawionej przez 
przedstawicieli państwa rosyjskiego zasa­
dzie stanowienia narodów o samym sobie. 
W zgodzie z oświadczeniem tak  parlamen­
tu, jak rządu, komisya parlamentu węgier­
skiego powołana do obrad nad wspólneml 
sprawami, w i t a  z w i e l k ą  r a d o ś c i ą  
i s y m p a t y ą  o d b u d o w a n i e  s a m o ­
d z i e l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
w przekonaniu, że braterskie stosunki, które 
naród poiskj i węgierski łączyły w przeszło­
ści, odżyją znów z chwilą powstania Króle­
stwa polskiego. Naturalnie stawiamy żąda­
nie, aby oTganizacya nowego samodzielnego 
królestwa jjolskiego była przeprowadzona w 
taki sposób, aby z n i e j  n i e  w y n ł k ł v  
ż a d n e  s z k o d l i w e  n a s t ę p s t w a  
d l a  k o n s y s t e n c j i  m o n a r c h i i  i 
dla tego dualistycznego stosunku równości, 
k tó ry  właśnie w tej wojnie okazał się funda­
mentem monarchii. D elegacja, ze względu 
na odmowne stanowisko nieprzyjacielskich 
państw  zachodnich, zgadza się na oświad­
czenie ministra, że nie pozostałe nam rze­
czywiście nic innego, jak  zmusić naszych 
nieprzyjaciół do 'poko ju , a ci, których za­
chcianki zdobywcze winne będą dalszej woj­
ny, będą musieli ponosić skutki sweao po­
stępowania i zapłacić odpowiednie odszko­
dowanie za narzucone nam ponowne ofiary,

Z tainyćn dokumentów.
Petersburg. B. kor. Reuter. Krylenko w 

rozkazie dziennym oświadczył, że z doku­
mentów odnoszących się do zbrojeń artyle­
ryjskich wynika, że rząd Kiereńskiego przy­
gotowywał kampanię na rok 1918 i nie za­
mierzał zawrzeć pokoju przed końcem 1918 
roku.

Konfiskata zkota i srebra.
Petersburg. B. kor. Ag. pet. Ukaz w spra­

wie konfiskaty schowków staliw yeu w ban­
kach postanawia: 1) wszystko srebro w tych 
schowkach przenosi się na bieżący ram unek 
klientów do banku państwowego, złoto w 
monetach i w gotówce konfiskuje się, a za­
pasy złota oddaje się państwu. 2) Posiadacze 
schowków muszą natychm iast ukazać się z 
kluczami w banku, aby być obecnymi przy 
konfiskacie. 3) Nieukazame się ich przez 
trzy dni po wydaniu odezwy, będzie uwa­
żane zs nieufność wobec zarządzonej konfi­
skaty. 4) Schowld takich właścicieli będą 
otworzone przez specjalną kom isję, a cała 
ich zaw artość stanie się własnością ludowa.

O samodzielność Watykanu.
Wiedeń. (Telefonem). Jeden z dzienników 

donosi, i«  W atykan zamierza u sądzić na 
kościele św„ Piotra stacyę radyotelegra.fi- 
rzną. Rząd włoski nie sprzeciwia się temu.

Roosevelt za pokojem.
Berno. B. kór. P a ń sk ie  wydanie „Chica­

go Tribune** donosi z W aszyngtonu 20 Dm.s 
Roosevelt oświadczył w liście do członka 
kongresu Lundeena, że Wilson otrzym ał pre­
zydenturę tylko dzięld hasłu: „On nas u trzy­
ma zdała od wojny**. To hasło okazało się 
fałszywem. Naród nie byłby Wilsona wybrał 
ponownie, gdyby bvł kandydował na  pod­
stawie programu wojennego.

Trzęsienie ziemi w GuatemalL
W aszyngton. B. kor. W edług uade?,7.1vo,h 

tn wiadomości Guatemalę nawiedziło trzę­
sienie ziemi. Część miasta jest zniszczona. 
Wielu ludzi zginęło, tysiące jest bez dachu.

Ograniczenie ruchu towarowego.
Wiedeń, B. kor. Z powodu złych stosunków 

atmosferycznych wypada od 2 do 8 stycznia 
ograniczyć nich towarowy na koleiach. W tym 
czasie przyjmować się hęch, 0  do przewozu tyl­
ko środki żywności, wegiel koks. opał i to Dane 
na ten czas pozwolenia na przewóz innych to­
warów tracą moc obowiązującą.

Coby Nitmcy uczynili.
Wiedeń. „Aiheiterztg.** przynosi obszer­

ny wyciąg s  protokołu zeznań złożonych 
przez śp. hr. Stiirghka w procesie o zdradę 
stanu przwow pcw. Kramarzowi. W  zezna­
niach tych występuje hr. Stilrgkh w obronie 
pos. K r a m a i z a ,  stwierdzając, ii  poe» 
Kramarz w całej swej działalności działał 
w zgodzie s interesami państwa. Stwierdził 
on również, iż w r. 1912 wyjechał K r a ­
m a r z  do B e l g r a d u  z upoważnienia za­
granicznego urzędu monarchii, jako  półofi- 
eyalny pośrednik.

Stanowisko hr. Stiirgkha wobe< posądza­
nia Czechów o zdradę stanu charakteryzują 
jego słowa wypowiedziane —  jak  to  w ubie I 
głym tygodniu wyjawił na zgromadzeniu w 
Litomierzycach niem. narodowi,ęc pos. Lod- 
gman — wobec posłów niemśeokieh, na kró­
tki czaa praed swoją śmiercią. Mianowicie, 
gdy posłowie n ieu * » ?y  iaM i się przed nim 
na „zdradę czeską**, hr. Stiirgkh oświadczył: 
„Ha, jak  wids-ę, posłowie nśeaseccy obwi­
niają Czechów o zdradę stanu. Pozwolę so­
bie jid n ak  zapytać, jakbyście sie panowie 
zachowali, gdybyśmy byli ruszyli na 

Niemcy?**

Rada repw c jn a  a mocarstwa centralne
W* taw a. B. kor. W edług „K u ry e it 

Warszawskiego** rada regencyjna m a się u- 
dać do Berlina i W iednia, 1 początkiem sty­
cznia. M i jej towarzyszyć premier Kucha- 
rzewsld i szef gabinetu cywilnego, prałat 
Chełmicki.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
Hotel Francusid 

Władysław Korzenioswki z MonasŁerzysst,
I Dr Juliusz Gawroński z Wiednia, Papieska Ma- 
(rya a Warszawy, Dr Racsyńsud Aleksander s 
Wiednia, Mary a Ło ińskr ze Lwowa, Stani­
sław Snieżawskl ?, Ostrowa, Karol Skarbek 
Malczewski ze Lwowa, Aleksandrowie Redy- 
ehowie m  Skalbmierza, I> Wacław Lohacaew-. 
a dl 1 Oze-nlny, Dj Jan Łopuszański ze Lwowa, 
Kleczewski Augnat a Łańcuta, Dr Konrad Koł- 
szewski ■ Warszawy, Zygmunt Karwack. i P o  
śmiechów, Ja tób  Serearz z Gacek.

N A D E S Ł A N E .

Wiadomości teieg raficzne.
Organizacya polskich ministerstw.

Wiedeń. B. kor. Jak  się dowiadują „Pol- 
nische Stimrnen**, polstd m inister skarbu dr. 
Steczkowski bawił parę dni w W iedniu i 
konferował t  wielu osobami (urzędnikami 
bankowymi i państwowymi funkeyonaryu- 
szami), których zamierza powołać do pol­
skiego ministerstwa skarbu tymczasowo lub 
definitywnie. Rokowania są po części ukoń­
czone. Dr. Steczkowski odjechał wczoraj do 
Warszawy.

Czesi' a koaiicya.
Lugatto. Czeska rada narodowa w P ary ­

żu, wysłała przez generalnego sekretarz* 
dra Edwarda Benescha depeszę d« ękczyn- 
ną do prezydyum vrłoskiej Izby deputowa­
nych, za pozdrowienie przesłane czesko-sło- 
wackim wojskom we F ranc ji. Depesz* wspo­
mina o tryumfie, odniesionym nad wspól­
nym nieprzyjacielem.

Serdeczne podziękowanie.
Wszystkim tym, k tórej raczyli wziąć udział 

w pogrzebie mego ukochanego 'taęia, ś. p. J a- 
n a L y s e e g o ,  taa w Mak o wie, jakoteż i w 
Krakowie, w izczKgółoońcć ta i  P. T. Ducho­
wieństwu w Mi kowie, które raciyło wuąć gre­
mialny udział w tym sm utnyc obrzędzie, jfcła- 
dam na tej drodze a gł^M serca płynące . Bóg 
zapłać'*. * Zona a dziećmi.

£u2 w y s z o ć ł  x  c Eru k u

Fantazja a^ałae^np z r. 1881.
St e f a n a  b u s z c z y ń s k i e g o

AUTOR* .UPADKU EUROPY*
Sona K. 3r

Do nabyda we wszystkich księgarniach ; w M ai- 
■istraeył .Głos* Narodu* Kraków, kriyta 11, któ­
ra wysyła książki za zaliczka twcztową lub po 

nadesłaaio aależytości 2487
Przesyłka zwykła 10 b, przesyłka polecoaa 3& b.

W 100 rocznicy powstania Filom atów
uryszadł 2674

Biblioteki Hiomackiej Zeszyt I.
Dr Lawicki Jizsł: Z tsiemnie filomackich . 123 

inne prace tegoż autora:
— Bibliografia druków od łszącycb się 

do Komisji Edukrrń Narodowej .
— Nowe szkoły w Anglii, Francyi, Niem­

czech, S zw a jca ry i............................
__ Geografia za czasów Komisji Naro­

dowej .................. .... ...........................
.   Praktyczne nauczanie geogr w szko­

łach angielsk ich ................................
— Prace abstynenckie w Anglii. . . — W

B e nabycia w a  ly tiy sik lch  icjlagam lucn.
Na składzie głównym posiada:

K m  IŚłMU IWM. Tli. SL l
Kraków, FranelsxH«9i*ka 1.

1-*

2-5B

1*61 

1 —

if« T ¥  LSTUiilS Iil
K A P Y ,  C H O R Ą G W I E ,  ORNATY,

B A L D A C H I N Y ,  S T U Ł Y . ^ J

K O P M Z Y H S I C i  i  g f l g A g E W T A  n o s e i E L ^ e
— j . ITTAKOW, UL. 3RACKA V. 2. ■■
-  P S f t C O S I S J f t  O U  S Z T U K I  K J S C i E L H U

2 proc. za sprzedaży na dochód Ł B. Kr - .j %TTi- y .*; * i ■ — • *

7
KIELICHY, M O N S T R A N C Y E ,  PUSZKI,

===£ ś w i e c z n i k ;, l i c h t a r z e . ™
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D o k ą d  p i l i i !
' w TEATR MIEJSKI*-
%  I I . J U L  t t W A H E S I

V udzieli ftlr 30 (mai) i. f. t |tó . 3 w

ZEMSTA
twnsdya w 4 aktach AL tir. Fredry (o|w)-

O SO BY :
BoAcz* L e o n a iJ  F e ld m a n  F«rd ., J« d ao w « U  M , 

N oabow skł Z ygm un t. K dzaw icz KaroL 
l o s m o w i k .  A da. M ajd row iczćw na M ary a .

f  ihiiteli 30 jndnii i .  1.1 f l i z .  1 w iitim a

M U S Z Y N
kanndya w «. aktaab i. Szanlawaklago.

O I O I T :
f a td m a n  fard., J a rn iń l ld  S t ., J e d c y w ik l M „ 
k a k o w a k l  Ł ,  S osi.ow .W  J-, S zym boraU  W „ 

W e r l - r iS  Al 7,a lw *row l:z  A l 
RiiM ie f l im r  • Kamińska M., K osm ow ska.

H au e iy c laU . p ao a y o n w U , a łu łb a .

TEATR LUDOWY
■ B L IC A  P A J S ^ A  NUM &R 12.

V  aadłlaH 39 f l i l l l  k. t. • *»*■  i

DAMY I HUZARY
kanady* «  3 aktach Aleks. kr. Fredry.

O SO BY :
f k a n a c b  i H alo - u O a ja w a ta  K azim iera , Kol- 
r f .  A niela " la ń a k a  Ado, T urorricz Jadwiga, 

J a n in a  U rbanow ie* . Ż ukow ska  A niela. 
K a r i a d e u l  Z ygm un t, C ia rn o w sk i L udw ik , 
W n U  S a s i m ia n ,  K orecki K azim ierz , K o nais id  

W ti d yalaw , Sanow akl M aryan.

f  ihtrieli 39 L  r . » H < L  7 V i wt»a

ODSIECZ WIEDNIA
A n s  torirjnaj a 4 riiicnatli djjit. *>ittk!t5Ł

W r t v wnych ro lach : 
ła n f c i ,  Boabiko, Ka InowakL K ucharsk i, {•«*?■ 
teyA aki. R apack i, B y ilsw ie* . R e t.iw en . S th m jd . 

Senow aki, R lepow ski.
HorowirTOWŁ, T urow lcz Jadwigi*

TEATR ŚWIETLNY

U C I E C H A
UL USTCPAOA IŁ

Do <ud iv ż9 grudnia włącznie

dimzl ś«irtty» uy a ś mStisclL 
Reiyserya Narty Pilla.

M i s  t a n g u  I t e  t a .
Codziennie od l - l o  koncertuje or­
kiestra „Uciechy'*, najlepszy zaapół 

muzyczny krakowski.

K ! t!2  Z A C H Ę T A  
RYNEK 8Ł. PAŁAC SPISKI.

Lu n edaielł 3o grudnia włączaio 
Obraz detektyariezny

hżeczka Sr. 17.
i części.

t^nadio AeneJyjłti. 

P R O M I E Ń  Podw ale 6

Oo niedzieli 30 grudnia włącznia

CZERWONE LILIE
dramat czerwoneskórca 4 części. 

Obraz Nordiska

W i s  k i t e j i i !  I t e  J t a * .

IstJłi.li *srz>sstaan?*i s  ini essntdst a gsdz. 5  
•  doasij i  js/z 1. - IsUtt anyiin a ł3/,.

♦ «r w wnw>̂ wnn«n»w„« w m „ w www *mm

K I N O - W A N D A i
UL. I W. GERT RUDY kR. i .  |

Od 38 da 0 grudnia h. r.

Fsbfykacya fo rłe p h nó w .
Silniejszy : i  przeznaczenia

L  dramat w i  aktach 
TEN U Y  T A H TR N I 

ko aedya w 4 aktach.
m m » mmmm »mmm S » S — »

! KINOTEATR
H9TEL SASKI, 

■I. iw. Jana L. I.
SZTUKA

Od 30 grudnia 10t/  do 4 stycznia 1918

MISTERYUM NOCY
współ czesay dramat detektywiczny w 4 aktach. 

Występ E m ilii S a n n o m . -  C są£4 110.

Ponadto K 0M E0Y A .
P o c z ą te k  o  g o d z  ,5 .  ( N ie d z ie la  a g . 3).

OaZEWO OPAŁOWE
okrąglaki 1 m. dtug. kilkanaście w agonów  
z natychm iastow ą dostaw ą do sprzedania.

J ó z e f  N e s s e l r o t h  27*4

Kraków, ul. Bernardyńska L. 8.

DOM
S-plętrowy za Wisłą, z oficyną 3-piętrową, aystemu 
korytarzowego, bez łazienek. Kabel i kanał w ulic». 
Czynsz 540 K. Hlug 64 000 K. Cena z narożną parcelą 
108 sążni 130.011() K. Wskaże Chądzyński, Kraków, 
Aleja Mickiewicza 17, w lewo Czarnowiejskiej. Prócz 

świąt od 9—1. 2742

i i ®  linii l i  P t t  Kpiite
poczta M ościska — poszuku je

O G R O D N I K A
dcndro-pomolcga 

do prowadzenia i zarządu ogrodów pała­
cu oryeh, handlow ej produkcyi drzew ek 

ow ocow ych , krzew ów, jarzyn etc.
Podania z odpisem iw iadedw , które nie będą zwra­
cane, należy wnosić do końca Stycznia 19 id r. pod 

adresem na wstępie podanym. 9741

K ró j i szyci

KINO LUBICZ
f i .  UtSiiZ L 19, cksk Aararea zsisjaw.

0 4  i 8 do 91 grudala a. r.

T R U J E  V I G E N
dramąt tbsenowaki w 4 aktach.

G u i d o  I j e g o  d z i e c i
zoir.edya w 8 aktach, 

h  y t . k  u z a n s > » » U ń  e  h u .  9 .  » a » * ł .

KINO OPIEKABUCA gTjgLOjiA 17.
0 4  39 81 grulnia a. r.

T k A W I A T A  .
j t i i  w 6 aktach i  Klarą Klmbali- 

Yong w głównej roli.

fisia im in  ifitcia i «i;rj.
NNhiadem THydaw

Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda pra­
ktyczna pani, może w krótkim czasie wyuczyć alę 

kroju i szycia sukien da»skich i dziecinnych

*  u is l!  ktajs I n jra  J a ł t a "  i  l u p  1!
Kurs zacznie się -8-go stycznia 1918. Tamie wszelkie 

tormy, puJtug wziętej miary. 2747

TACZKItragarze, stoiska do iopat i kilofów aa sezon budowlany wiosenuy — hurtownie i pojedynczo dostarcza
L i g a  P o m o c y  . p r z e m y s ł o w e j

Kraków, ul. Straszawakiego 2E.
Z p o w o d u  t r u d n o ś c i  t r a n s p o r t o w y c h ,  w c z o  

m e  z a m ó w ie n ia  n ie z b ę d n e .  aaM

k U t O M a t y U f l i

Pułapka na szczuij
K. 9-90, m  a iy u y  K. *'SO. Chwyta b it  ■m Ł.wliaii
ta  40 szlak przai jedną aoc — i  c pozostawia o- 
4 ru i aastawia sla u n ia . W .tędzi* ujlcpacy wjrnik. 
Uczą* podziękowania. Wysyłka u  i*lic-»s. Porto 
to  hal. Dom eksportowy Tiaiaer, TYiadsń 111,97 

Nnullag^auc Nr. 16. 1754

CHŁOPIEC
znajdzie zaraz zajęcie

w ekspedycyi „Głosu Narodu".
Zgłoszenia w Administracyi ul. św. Krzyża 11. *722

Loterya Legionów polskich
Warszawa, ii. Sarszałkiwaka 17.

Rn*>ujel« i esy A klasowa) Lotary) Lagiaaów 
Polskich!

9 y ie a c e is  t  pomocą Inwalido ta, wdowom  
I ciaratom 1*g!<'-aowrwl 

t ą d a j s i s  losów Joieryl Lagiaaów u caldttgn 
io l łk t ir ł l

i * a k  ZLenlaAcJkł w  W a n u w ł a  fw ir w -  
tuja eałknwicie kaucya kalnktorow I v y -  
(rana grających I 

O atatearay  to rm la  skłndiuiU kaacyj kola- 
ktorcktcb *o s.zrp .iłt  8494

Ł ią ą n ta n le  t. klasy 21 i J/t wriaitnla> 
* N łlk i»  w y p m . l  Cel hsm ia:ilL  ra j  I

T tL  * .341 . l a l .  I.

MASZYNY DO PISANIA
w s t ą ż k i ,  h l i f k t a  itp. zawaze na a h te d z ia .

Szęści składowe da maszyn.
Pr ujmuje do repersc/l oraz rekonstrukoyS 

meszyny do pisania I rachtswanla. 
W a k o  ęscfiom a, ja k o t e i t a A ą p a a

a Firmy #679

RUDOLF NOWAK
fraków, 6rodzka 44. Tel. 3041.

a le i« j  „u iM n *jx ~t «*?. #«}p. —

w Krakowie, w śródmieściu
do sprzedania.

Wiadomość w biurse adw. 
Dra KwiecLjiskiego, Rynek 
________gł. L 23. 2746

Z a  g o t ó w k ę
kupujem y Kesy kon­
trolna, w ykonane w 

naszej fabryce. 
National fiegistrier- 
Kassen Gesellschaft, 
WlEił VII. Siebenstern- 

gasse 31. 9369

OOŁOSZBNIEl
Rutynowana bona

froeblanka, polka, w 
średnim  w i e k u ,  n - 
m iejąca szyć, poszu­
kuje posady. Zgło­
szenia: K raków, W ol­
ska 36, II. p. od godz. 
_________ 1 — 3. 2738

Pokój umeblowany
z ośw ietleń, elektr.
1 usługą d la jednej 
osoby do w ynajęcia 
(ewent. z u trzym a­
niem). Bonerow ska 
14, II. p. na praw o. 
_________ 2740-2_________

Pokój z utrzymaniem
d h  inteligentnej pa­
nienki do w ynajęcia 
od stycznia. Na żą-. 
da nie fortepian i kon- 
w ersacra  francuska. 
Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu N arodu“ dla 
_________P . S. 2740-1

Szictyny, R enaty,Ty­
rolskie sztetyny ana­
nasowe, M alinówki, 
Kalwille do sprzeda­
nia ul. Gnieźnieńska
2 Łobzów od c. 3—7.

2745

N a u c n c i e f t f e ę
luo nauczyciela, bie­
głego w jęz. niem. 
poszukują dla 3-ch 
uczeuic (najstarsza 2 
wydziałow a) Kowal 
scy w Grobli p. Sie- 

rosła wice. 2743

FUTRO
ładne, m odne, d la  
d n ź e g o  m ę ż c z y z n y  

do sprzedania.
Pół wsie-Z wierzy nie- 
ckie, ul. Kościuszki 

I. p. 2717I. 33.
n

„ T r c d o w a j t .

i j s w i t  imwm"
oowMci Mn>usMV«y,

wyjdą w now. wyd. w In- 
tym w .-epis >3 i to IC Kto 
chc? upew nić 3<>ble egaem- 
pla rz cerhcc uado^-ć ta- 
dsiek pod »dr. Iu s ji.n l  
Pslxkia|. Kraków, d  kUw- 

 kswaka S. 2667

F A R B Y
do la r b o w a n ia  awteryj 
w różnych kolorach a prce- 

;ns»m użycia, p«“Vca

I. m m  Przemyśl
Kupuje: nasiona, mak 

(frzvt>y, kmin, 8631

W i p w t o ł y

P A T E F O N
ki>mptełny, lak nowy, < 30 
płytami, >tory kosótował 
kor 050, do sprzedania xa 
ker. 330, w kciągarel ka- 
toiicklei w Km* « wI», Flo- 

rssńsLa 1. 2541-9

Wsatatakie szm ety
oi|;,s(tk1 sukna, jedw a­
biu, futer, phplsr *a*e- 
t«if'y ’ idpsfflkl papiero­
we, start skla, kskążkl 
1 hroaiury kupuje po 
tui vyższyrh  renach 1 
śaitci, <ra*ćsr, ulica Kra­

kowska 49, Tel, fisfl 
 2828__________

F  Y r t e p ł a n y ,  

P i m n i f i a ,  

F i ^ h J t r i m ó n i *
Aririłftai, * s»u aa, srraa- 
j ja  Supuj* ^aż* lastm- 
„  -sty »żvv»saa. -  Ssład 
łe tepi»uó» Melasy Se»c~ 
la:ł*,a(, WohikJ 7. !4<4

Pakaja, Ohiiój
h«

IL orm elick a  4«, II. p. 
ua p r a w o . 3488

tataSta9VtataCNMP€9WQflA
Księgarnia «<»kł. 

Stanisława Goldmar.a
( p n y  I"u ty tu c l«  Jijs. A u o a a )

i  fcAowh, al. Szewska 17 J  \
poleca: 9553

Sam ouczki „ A r g u f *
umożliwił]*.*' w bardzo 
krótkim czasie praktyczne
nauczania się I k. iiiemlec., 
franc., ang. lut) włoskiego, 
b >x pomocy nauczyciela. 
Cena K' 7'50 zr egz. oora- 
amy. Opracowanie dla lu­

du K. 8 60,
S Ł O W N I K ^

niem .-polskiepolako-aie- 
mieckio; fran ,-polakle I 
polskc -francuskie itd., itd., 
po K 5'—, 8‘8o, 9'60 itd.

Rozm ów ki
Boisko- niemieckie, palsk.- 
irancuskia itd. po K 1 JO, 

S‘40. 8*20, 4-80 Itd. 
l i  gntsyłką ealat. ła j stą S9 toL 

b  uliaki 30 kiL sljuj.
Proipakty wyiyła lig beapZatjii*,
nnmmmmmmmmmmmmms

K U P U J E
starożytny ! nowożytną 

b r o ń  244i
wszelkicii systemóTv 
K aO A Z Y N  F1R O N I 

f . E L I N i E C K l I S p .  
Kraków, ul. Szswska 2.

O G Ł O S Z E N I E .

Urząd miejski w Rymanowie przyj 
mie zaraz 

dwóch polieyantów miejskich, 
młodych, energicznych, wolnych od 
wojska lub inwalidów wojennych.

Płaca miesięczna 60 kor. i dodatek dro­
ży żniany 50% płacy miesięcznej.

Podania należy wnosić do Urzędu miej­
skiego w Rymanowie do dnia 20-go sty­
cznia 191$ r.

Komisarz rządowy.
2702 K a h r h : .

l i i i  l i i
w dobrym *taal«, r iid ą  
IM ć, kupuje po najwyż­

szych cenach, fabryka

„ISKRA “
w Krakacie, at. Łebzewska' 

L 8. 22&U

INSTRUKTORKĘ
kwleciarstwa sztucznego

Inteligentną, pod każdym względem fa­
chową i  energiczną dla dalszego rozwi­
nięcia akcyi krajowego kwieciarstwa przyj­

mie na stałą posadę i dobre warunki

l ig a  P o m o c y  p rzsm y jło w ej
Lwów, nl. Pańska 11. 8701

M i M a W  ™ s tm J  urilki W R W rł.

|  Z A K Ł A D

[  E LEKTRO -TEC H UICIH 0 - HECH AH GZHY
i  A .  J O R D A N A  i S p .
I h  Kfakoste, 2w!orsynl#cka I. 5 1

£2
(vi*-i-vis Hoteiu Victoria), 

po’eca się Szanownej Publiczności. |  
iiniat— r  ■ ii iwTr~m—rm—  r

T y d z i e A  K .  B .  ! ( .

o d  2 3 — 3 1 . g r u d n i a .

2694

Poszukuję do kupna 
majątku ziemskiego

w  wysokich K arpatach nad rzeką, v ob­
szarze-zw yż 1500 m orgów przestrzel i la- 
sowej, ew entualnie z a m lta lllQ  z a  91W*£i
duże, czynszowe, uobrze rentującn się 
k a m i e n i c e  we Lw ow ie. Zgłoszenia przyj­
m uje Kom itet ziem ian Galicyi w schcdniej 

we Lw ow ie, ui. Kościuszki 9. °6i:i

W yszła z druku książka p. t . :

(1 8 6 7 -1 9 1 7 ).
K S T Ą Ż K \  Z B I O R O W A

L w ów , 1917. Nakładem  Związku. Str. 84 in8?. Cena kor. 2'50. 
Do n ab ycia : Sekretaryat Związku Księży Abstynentów L w ów , 

ul. Ł yczasow ska 49, parafia 4w. Antoniego,
T R F ,ś Ć : Ks. F. B. W dziesiątą rocznicę (wiersz). — Ks. Dr. J. C. Słowo 

wztęone. — Ks. Z, H. Sprewezdaaie z 1* —łecia Związku ■*». Ab*t. — 
Ks. W. S. Doświadczenia w pracy parafialnej na tła walki z alkoho­
lizmem — K». F. 8  Roiporząd.?aia oyerezyalai w  spraw a walki 
z alkoholizmem w Oalicri. — Ks. S W Ustawodawstwo alkoholowa 
w Galicyi w czasie działalność) Zw. Ks. Abst. — Ks. i Ch. Statystvka

fzlicyjskjch azynków. — Ks. Ż. C. Z czasów In*azyl rosyjskiej w Ga- 
cyi. — Ks. X. Y. Z. Z galicyjskiej etatyityki alkobalowe|.

GLOSY PRASY:
... .„ S o r a w y  tu poru: zona oowiaoa być zsaae każdemu wyksitBłcoaamu 

obywatatowl, •  tem nardziej tym, którzy pracują nad dobrem ludu. . .  sama treść 
broszury mówi za (labie; r.is potrzeba zatem słów pochwały*.

(Gazeta kościelna Nr. 36).
  Książka ta prócz dziejów Związku Ks. Abst. zawiera szereg powc*

Łnych prac statystycznrcn I ekoaomicznych uad alkoholizmem w Oaiicył — I dli" 
tego też nie jest zwykłem sprawozdaniem Towarzystwa, lecz zbiorem cowaiarch  
itudyó-Y, rozpraw... Autorzy zadali sobie mrówczy trud skrzętnego zebrania 
ur-.ędowych przepisów i cyfr, (.otTchczas nieznanych w naszej literaturze przed- 
slkoholowaj*. (Kuryer lwowski Nr. 416).

. . .  . „W ydawalch.o to wystawia chlnbne śwladectv/o auturom zarówna, 
pod wzglądeai zuajuiił«ści rzeczy, jak i wytrwałość! w pracy... Niema tam reaczy 
beiwsrteściowej*. »62) (Świt Nr. 167).

Używajcie do krochmaleniu bielizny!

D A N I A  

A  
N

R a ll i f s s y  t r a d s k  s a r t ą g a j ą c y
K t t O C N M Ł I 7

M u ;  fsw  •  k. h * l  **. śrttawjg 4 o*vi«a)ta»«Jtią 1 pntata yaraa. auatr. IwHuah aptakiny w Wiedniu.

N ic  n i u c i y  b ie l iz n y  I 
D ń a ła  b r z a p r z c c z n ic  1 
B ą i p u t i c u  s ię  w  w o d z ie  i  ni©  p o ­

z o s t a w ia  o s a d u !
N ie  s z k o d z i  zu p e łn i©  b ic l iż n ie  1

Niazbędsy w kaMsas jo*podantw!«, w npltalack, klaaztarach, 
prałatach zakładach wofakawych 1 t. p.

Do aabycła w arygfaalaych paczkach za spoeobam alycla na
S» k a l. 1 1 h o r . 80 bal., ara wszystkich drogaaryach, (klapach,

koraanoych. partuwaryasb I Ł d. *447
DU » i » H .  a r t r k a ta  a ś  ta r tc a a k a a a j i n u w l ] .  a S a itn a la w T  ( •

r* w  Z a ia jw y a i kupanat a  M b a ta n  I n k i a a ą .

u j e . j  a ś n a e w a *  So:

1% M  i  A  Cwlrala Lfla lnicy:,
BtaŁowiny I Polski.

braków, Floryańeka 28, 1. p. Tel. 1418.

aS S 9 B $ fiteB 8 B B B B B 6 8 6 e8 8 aB S B S S i$ aa8 e

K ra  am n m i m in : 
Józef Wechsler- jg r *

zaprzysiężoay rzccaaaaawca sądowy l ^ t w n ,

Lwów, Bykstuskia l  Kraków, PicniańMa ń ,
Poi.- j  hłA UW I&1DK9 wielki zapas gramoli i gwmofanów z tubami Ql 
lu b  b « a  lu b .  4o.00s) płyt w różnych językach. — Najnowsza apery fO 

I operetki. W ła s n y  e a m t a t  r a ^ m y j n y .  258ó
O  O rzy jm h i i  s u t y t e  p ły t y  c ło  w y m ia n y . C -

Swędzenie, 
f i n a l e ,  ś w i e r z b
u su w a b ardzo  szybko orvgina! la
„Brunatna m a^ 1 Dra Flesjh1

B ezw onna i nie brurlzi.
Słoik na próbę 2 K. 30 n., w ic,ki 

słoik 4 K., poreya fam ilijna 11 K. 
Składy główne: Lwśr: apreld Szymon* Hiy, 
nadw. dostawcy; Knkśw: apteka „pod Białras 
Orłem", Rynek główny A 'i, <5; Przsmyil:
c. k.sapteka obwodowe M. Schwarza; Jare 
•ław: apteki .pod Czarnym Orłem* Jóarfa 
Robma; Tamśw: aptara obwodowa J. Mislo- 
łowskiego; Orahabycz: apteka .pod Opatrzno 
ścią* G. P. Tobiaszka; Kałamyja: apteka ab- 
wodowa Dra Stefana Stinzla; Hswy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Piaizśw: c. k. 

apteka obwodowa nl. 3. Meja. 2368

I F D D Y ^ a i i t t a i

t e a r y h a d M a

tnyinia Hm
Centrala dla Galicyi 
Bakuwiny i Króle­

stwa Talal i«a*

Krtków Floryiitia 29
Tal. U is .  lana

8MT ł h d a j  w a z a a s m  1 p r a a s w *  a j  a m  
. M Z U 1 4 B  ŻWIAT®WV“

mlaalęczntk bogata illastrawany, Duswięcoay wwaast- 
ki w gałęziom władzy. Wrchodzl 18-go ^akdagn mie- 
B.a -  W  r o k u  191fe  r o e p e c a y n e e s y  d s ta t  
„ (S łu s tr e w e m e ) t n cyh la a a d y f  h t d r - r t n a l * ,  
i a h a  preaaśsi k e e p  la śn s  om m arzya(t p- *.< 
mssasmreterbwr. Franamarau roczna 4 0  K ., *«J- 
rK isi a r K . Radak.-ya i Admlnietrac a: Dąbrowa 

■ io i lc n ,  nl. Sinnkiawicia 31, Polska. t»77

W dobrach Skrzeszawics
w  K r ó l .  P o l s k i * m

w a k u j ®  p o s a d a  
r s i d c F  r o l n e g o .

Zgłoszenia pod: rag

KlMzezyftskl, o. p. KocmjrzśiN Galicje

timiii i njwlaia
jako ipacyalieta naprawia I odnawia

M łk d  techniczna - mechaniczni 
v m m  blickirsueso

Krakia, FtorjrsAska 32, partar * ptdwtr-a.

T Y M O T K Ę ,
K O N I C Z Y N Ę

czerwona, biała I izwadzka.
ONU 3B7I-

w u a l k l e  t a m a  n a s i o n a
kapujt w każdej ilości

B A N K  R O L N I C Z Y  
ł  i  l i .  Im itw a  r t n u g a

we Lwowie, ul Kopernika L  l
F  i t s u I $ T  •  n  a i  W  s j e t r  w r k L  Itaikam la -#łaaij W fialS^ w JFzwłowwŁ. wml eaSi*diam—k a « a » » " 'lŁ a ^


